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W hucie im. Lenina Przyśpieszyć zwózkę zbóż  
— nie dopuścić  do strat

.Nie lada wysiłek konieczny jest jeszcze ze 
«fony wielu komitetów partyjnych i prezy­
diów rad narodowych, by zapewnić pomyślne 
doprowadzenie do końca kampanii żniwno- 
omiotowej. Z każdym dniem rosną przed 
tymi instancjami zadania w kampanii skupu 
^boża. Zarówno troska o jak najszybsze za­
kończenie żniw jak i przyśpieszanie tempa 
dostaw zboża dla państwa —• to sprawy naj­
większej wagi i ani na chwilę nie wolno o nich 
zapominać.

Równolegle z tymi zadaniami baczna uwa­
ga instancji i organizacji partyjnych, prezy-, 
d>ów rad narodowych, aparatu państwowego 
1 gospodarczego winna być zwrócona na na- 
leżyte przygotowanie i przeprowadzenie tego­
rocznej kampanii siewów jesiennych. Szkod­
liwe są wszelkie próby uspokajania się, że 
Jeśli opóźniły się żniwa — to mogą opóźnić 
s'? i siewy. To. że w tym roku

w tych województwach aczkolwiek w zasadzie 
są już gotowe do akcji, mogą być niewykorzy­
stane, do czego nam dopuścić nie wolno.

Po trz e c ie s p ra w a  ziarna. S i e w z i a r ­
n e m  k w a l i f i k o w a n y m  z w i ę k ­
s z a  p l o n y  o o k o ł o  2 k w i n t a ­
l e  z ha .  W tym roku wyprodukowaliśmy 
taką ilość kwalifikowanych nasion żyta i psze­
nicy, że pozwoli ona na obsianie có najmniej 
25 proc. ogólnej powierzchni zasiewów jesien­
nych. Doprowadzić więc do tego, by cały ma­
teria! siewny trafił do ziemi, to znaczy zwięk­
szyć globalne zbiory żyta i pszenicy o około 
200 tysięcy ton zboża.

I dlatego niepokoić musi fakt, że nadal wpły­
wa za malo' próbek zbóż siewnych z zespo­
łów PGR i spółdzielni produkcyjnych, do stacji 
oceny nasion. Niepokojące jest również i to, 
że PGR-v, które do końca tego miesiąca powin-

0£J  Tc!’ W r,°kU ma,my w  nv dostarczyć do GS 90 proc. planowanej iloś-°gol dobry urodzai, w niemalei mierze jest , - ,.r.. , 1 1 , ■ ‘ •
U n i k i e m  ' t e g o ,  że w zasadzie w p o r ę  i 01 zboz kwalifikowanych w zasadzie nie 
J-7 6 ’ . . . .  r. f . rozpoczęły dostaw. Nie powinno więc byc w tej

chwili ważniejszej sprawy dla PGR, jak szyb­
kie odrobienie zaniedbań i dostarczenie ziar­
na kwalifikowanego w ustalonych terminach. 
Niepokojące jest także i to, że służba rolna 
rad narodowych, m. in. w woj. białostockim

.... „„ ., ____ w p o r ę  l
bobrze przygotowana była gleba w roku ubie­
głym, że siewu zbóż ozimych dokonaliśmy 
w terminie i dobrym ziarnem.

Nie gorsze, a jeszcze lepsze plony chcemy 
mieć w roku przyszłym. I dlatego nie wolno 
wpuścić do jakichkolwiek opóźnień w siewie
zbóż. Zbliżającą się kampanię siewów jesień- i olsztyńskim, gdzie siewy żyta powinny roż­
nych należy więc traktować jako kampanię począć sic jeszcze„ ięc
0 poważnym znaczeniu gospodarczo-politycz-
nym.
. Zboże ozime — żyto i pszenica — których 

siew rozpocznie się już wkrótce — zajmują 
w naszym kraju największą przestrzeń ziemi 
uprawnej. 2vto i pszenica są jednocześnie pod­
stawowymi zbożami chlebowymi. A więc od 
tego ile i jak te zboża zasiejemy, zależeć bę­
dzie wykonanie planu wzrostu produkcji zbóż. 
Powinni to uświadomić sobie nasi działacze 
wiejscy, odpowiedzialni ża sprawy rolnictwa.

Co należy uczynić, by zapewnić pomyślny 
przebieg tej ważnej kampanii, by zrobić jesz-

w tym miesiącu nie orien­
tuje się jak wygląda w terenie sąsiedzka wy­
miana ziarna siewnego.

Po czwarte. Więcej uwagi w tym roku należy 
poświęcić sprawie r u z p r o w a d z e  n i a n a- 
w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  Nie wolno do­
puścić do tego, by przy ogólnie niedostatecznej 
ich ilości gdziekolwiek pozostały remanenty. 
A wypadki takie zdarzyły się w okresie siewów 
wiosennych. M. in. władze wojewódzkie w Lu­
blinie dopuściły do tego, że w powiecie lu­
belskim pozostała w magazynach GS pokaźna 
ilość nawozów azotowych, fosforowych i pota­
sowych, podczas, gdy w sąsiednich powiatach

wiele zespołów PGR i spółdzielni produk­
cyjnych, które iu pracach tych powinny 
przodować.

Jeśli w najbliższych dniach nie nastąpi 
tam radykalna poprawa, nie przyśpieszy 
się tempa zwózki zboża, to może 
dojść do poważnych strat, jak to już stwier-

. ■* V-.

W większej części kraju prace żniwne 
| zostały już zakończone. Zboże zebrano 
starannie, w porę i bez jakichkolwiek 

! strat.
Są jednak jeszcze powiaty, w których i 

część zboża nadal znajduje się na polu. :
Jest to wynik nie tylko opóźnionych żniw, Zjednoczeniu PGR Przemyśl, a
ale przede wszystkim złej organizacji ro-1 do m  ¿adnym wzglqdem dopuścić
boty, głównie przy zwózce zboza Nie wy- ^  Zwózka zboża _  to ^  tych te-
korzystuje się tam w pełni srodkow 1f‘n_ renac  ̂ najpilniejsze zadanie dnia. Naj- 
sportowych oraz niedostateczna jest mo i- { bHższa njedzieia powinna tam przebiegać 
lizacja ludzi. pod hasłem: „Wszystkie siły i środki do

Słabe jest tempo zwózki m. in. iv po- i zwózki zboża, by nie dopuścić do jakich- 
wiatach: Przemyśl (woj. rzeszowskie), Hru- { kolwiek strat ziarna i słomy“, 
bieszów (woj. lubelskie), Ełk, Gołdap, Ole- , Sprawa zwózki zboża powinna na tych 
cko (woj. białostockie) a także w wielu po- terenach znaleźć się w obecnej chwili w 
wiatach woj. olsztyńskiego, koszalińskie- ; centrum uwagi naszych instancji i orga- 
go, szczecińskiego, zielonogórskiego i wro- nizacji partyjnych. Przyspieszyć mui 
oławskiego. Opóźnia się tam ze zwózką tempo zwózki'zboza — to jednocześnie 
zboża nie tylko wiele gromad, ale także przyśpieszyć dostawy zboza dla państwa.

koksownicza
Foto  CAF D ąbrow leck i

Walcownia — gigant
P r z o d u ją c y  w  d o s ta w a c h  z b o ż a  —  w zo r e m  d la  c a łe j w s i

cze jeden krok naprzód w naszej ogólnonaro- chłopi odczuwali ich dotkliwy brak.
u°wej walce o wzrost produkcji rolnej, o szyb- Po piąte. Kampania siewów jesiennych po-
sz« -------- j-u -nK„i,i ind?; nrai-u w mie- w i n n a  być jednocześnie w i e l k ą  k a m-

p a n i ą  l i k w i d a c j i  o d ł o g ó w .  
Zadanie takie postawiło przed nami ostatnie 
plenum KC PZPR. Wszystkie dotychczas za-

V® podnoszenie dobrobytu ludzi pracy w mie 
Scie i na wsi?

pierwsze, sprawą niezmiernie ważną 
J u ż  w t e j  c h w i l i  jest należyte 
| terminowe p r z y g o t o w a n i e  c a -
' e g o  p a r k u m a s z y n o w e g o
(traktorów siewników, pługów itd.), którym 
dysponują ’nasze POM-y, GOM-y i PGR. Spra­
na ta bowiem, jak dotychczas, wygląda nie 
najlepiej. Zle jest z przygotowaniem siewni­
ków zbożowych i. nawozowych w POM-ach 
Województw: szczecińskiego, olsztyńskiego,
zielonogórskiego: W POM-ach województwa 
lubelskiego --  i nie tylko tam — słabą stroną 
Jest remont ciągników.

75 proc. gotowych siewników zbożowych 
w GOM-ach całego kraju to stąp niezadowa­
lający. Oznacza to przecież, że 1U część s ien ­
ników n i e  j e s t  g o t o w a  do sie­
wu. Niedopuszczalnie niski procent gotowych 
do akcji siewników wykazują województwa: 
Szczecin (49 proc.). Wrocław (58 proc.), 
Opole (59 proc.), Zielona Góra (61 proc.).

Po wtóre: Sprawa maszyn nie kończy się 
na remontach. Trzeba równocześnie zatrosz­
czyć się o p e ł n e  i c h  w y k o r z y ­
s t a n i e ,  zapewnienie terminowego siewu 
zbóż w spółdzielniach produkcyjnych i gospo­
darstwach chłopskich. Tymczasem w wielu wo­
jewództwach aparat POM i GOM nie wykazu­
je inicjatywy i inwencji w zawieraniu umów na 
pracę maszyn. , , , .

Dotychczas jedynie POM-y woj. gdańskie­
go i bydgoskiego zawarły odpowiednią ilosc 
Umów na orkę siewną, zabezpieczyły pełne wy­
korzystanie maszyn i szybką orkę w spółdziel­
niach produkcyjnych. Nie można tego, nieste- 
ty, powiedzieć o POM-ach województw, wai- 
szawskiego i łódzkiego (ok. 60 proc. planu). 
Zupełnie niezrozumiałą jest rzeczą, dlaczego 
urnowy zawarte na orkę siewną przez POM-y 
Woj. stalinogrodzkiego stanowią tylko 60 proc. 
planu.

W dalszym ciągu nie widać poprawy w za­
wieraniu umów na pracę siewników zbożowych 
i nawozowych w województwach: poznańskim 
(ok. 30 proc. planu), stialinogrodzkim (42 pioc.), 
zielonogórskim (47 proc.), wrocławskim (61 
proc.).

Nielepiei jest z zawieraniem umów na pra­
ce GOM-owskicb siewników w województwach: 
lubelskim, kieleckim, białostockim i warszaw­
skim. Zachodzi nawet obawa,, że siewniki GOM

NOWA HUTA (kor. wl.). Tuż
za siłownią huty im. Lenina wy­
rasta kompleks wielkich hal. 
Pierwsza z nich wyróżniająca 
się rzędem wysokich kominów, 
to walcownia - zgniatacz. Prace 
tu są już poważnie zaawansowa­
ne. Trwa w pełni montaż naj­
większego w Polsce i jednego z 
największych w Europie zgnia­
tacza.

Następna hala za zgniataczem 
pomieści walcownię blach ciąg­
łych. O wielkości jej świadczyć 
może następujące porównanie: 
kubatura hali walcowni równa 
się 130 budynkom 4-piętrowym. 
Walcownia będzie całkowicie 
wyposażona w urządzenia do­
starczone przez Związek Radzie­
cki. Agregaty ważące 18 tysięcy

Z pnIn Iii delegacji Labour Party iv Chinach

pi
orane odłogi powinny być jesienią obsiane. 
Równocześnie należy dążyć do tego, by_ jak 
najwięcej odłogów zaorać i przygotować do 
siewów wiosennych.

Trzeba w tym roku lepiej kontrolować jakość 
prac siewnych. Nie jest bowiem dzieleni przy­
padku, lecz wynikiem nieracjonalnej_ uprawy 
i niewłaściwego nawożenia gleby, późnego sie­
wu i to nieodpowiednim ziarnem, że niektóre 
gospodarstwa Zespołu PGR Biały Dwór w woj. 
koszalińskim uzyskują niskie plony zbóż 
(5—6 q z ha). Z tych samych powodów niskie 
plony zbiera spółdzielnia produkcyjna Dęby 
w woj. lubelskim. Dlatego należy zająć się 
w pierwszym rzędzie tymi zespołami PGR 
i spółdzielniami produkcyjnymi, które w wyni­
ku zlej uprawy uzyskują niskie plony zbóż. 
Należy wpłynąć na te gospodarstwa, by w ter­
minie zaorały, by gleba była należycie nawo­
żona, a siew przeprowadzony w porę i dobrym 
ziarnem.

Siew krzyżowy, wysiew ziarna z granulowa­
nym superfosfatem —- oto niektóre tylko waż­
niejsze metody, przy pomocy _ których można 
uzyskać znaczna zwyżkę plonów. Zwyżka plo­
nów o 3 kwintale z ha w spółdzielni produk­
cyjnej Jerzewo, w woj. bydgoskim, to wynik 
siewu krzyżowego. Województwa: białostockie, 
warszawskie, lubelskie, kieleckie, łódzkie, kra­
kowskie i rzeszowskie — mogą zwiększyć glo­
balne zbiory zbóż ozimych przez zwiększenie 
powierzchni siewu rzędowego w gospodar­
stwach chłopskich. Ważne zatem zadania stoją 
przed służbą agronomiczną. Popularyzować 
w terenie szeroko postępowe metody siewu, 
doradzać chłopom jak gospodarować lepiej — 
to najpilniejsze w tej chwili jej zadanie.

Sprawna organizacja jesiennego siewu wy­
maga znacznie lepszej organizacji pomocy są­
siedzkiej w porównaniu z wiosną.

Wielkie i odpowiedzialne zadania stoją w tej 
chwili przed naszymi komitetami partyjnymi 
i prezydiami rad narodowych. Wielki i to b a r- 
d zo w i e l k i  musi być*'wysitek z ich stromy. 
Nie wolno bowiem dopuścić do jakichkolwiek 
strat ziarna i słomy, zapewnić terminowe wy­
konanie planu dostaw zboża dla -państwa, 
a jednocześnie, uczynić wszystko, by już teraz 
zapewnić dobre plony w roku przyszłym.

-------------------\

chy, ile produkowały wszystkie 
walcownie w Polsce przedwrześ- 
niowej. Proces produkcyjny w 
nowej walcowni zostanie zauto­
matyzowany w najwyższym 
stopniu. Funkcje robotników 
przejmą wyłącznie wysokokwa­
lifikowani technicy. Obsługa 
przeszkolona zostanie w Związ­
ku Radzieckim. Już wkrótce 150- 
osobowa grupa pracowników 
wyjedzie na praktykę do najno­
wocześniejszych radzieckich wal­
cowni.

Obecnie na gotowych już fun­
damentach rozpoczął się montaż 
pierwszych stalowych filarów 
walcowni ..giganta“. Praktyka 
zdobyta przy budowie hali 
zgniatacza przyspieszy montaż 
jednego z najpotężniejszych wy- 

' Lenina.

Z różnych stron kraju napływają meldunki o wzmożeniu dostaw zboza dla panst a. 
ne spółdzielnie produkcyjne, tysiące gospodarzy indywidualnych a ,a^ze 
mogą pochlubić sie już wykonaniem rocznego planu dostaw. W wielu jednak groma­
dach,' gminach i powiatach plany dostaw nie sq wykonywane. Trzeba, ^ y  chlopi na 
pozostających w tyle terenach wzięli przykład z przodujących rolników i gromad, aby im 
dorównali.

ton produkować będą tyle bla- działów huty im

W wydziale węglopoehodnych
NOWA HUTA (kor. wl.). — [la się tu brygada montażowa 

W hucie im. Lenina w Wy- | Alojzego Nowary. W ogromnych 
dziale węglopoehodnych trw a; betonowych 
intensywna praca wykończenie-

BIAŁYSTOK. W odpowiedzi 
na apel gromady Wdziękoń^ w 
gminie Długobórz, pow. Łomża, 
Uczni chłopi w gromadach tego 
powiatu zobowiązują się do wy­
konania jeszcze w bieżącym mie­
siącu rocznego planu dostaw 
zboża dla państwa. Obecnie już 
30 gromad pow7. Łomża, m. in. 
gromady: Wdziękoń I, Mleczki, 
Laskowiec Stary, wykonało plan 
roczny.

Chłopi łomżyńscy, którzy wraz 
z chłopami z pow*. Kolno przo­
dują w woj. białostockim w re­
alizacji obowiązkowych dostaw 
zboża dl* państwa — z dnia na 
dzień zwiększają tempo odsta­
wy swych plonów7. Np. w dniu 
10 bm. plan dzienny skupu zbo­
ża w7ykonali oni w 152 procen­
tach,'» 14 bm. — w 280 procen­
tach.

Nie we wszystkich jednak

gminach pow7. Łomża obowiąz­
kowe dostawy zboża przebiega­
ją sprawnie. Np. chłopi z gmi­
ny Szumowo wykonali plan ro­
czny zaledwie w 17 procentach, 
tłumacząc się zlą pogodą i trud­
nościami przy sprzęcie zbóż z 
pola. podczas gdy w sąsiedniej 
gminie Długobórz, która miała 
takie same warunki sprzętu, 
kilkanaście gromad wykonało 
już swój roczny plan skupu.

Dostawy same nie pójdą

iwa. W siarczanów7ru „MosU>- 
| stal“ wykonuje ostatnie prace.
| W btnzolowni i kondensacji 
jest już wszystko zrobione. Tur- 

! bossawy w pełnym rozru#iu. 
| Wszystkie działy węglopochod- 
nych przeszły próby wstępne.

19 bm. zakończono wszystkie 
prace w Wydziale Nawęglania. 
Roboty zostały wykonane bez- 
usterkow7o. Najbardziej zasłuży-

silosach znajduj 
się już 8 tys. ton węgla a pólto- 
ta tysiąca ton w w,czy nawę- 
glania nr 1.

Prace przy baterii nr 1 skon­
centrowały się na stronie kok­
sowej. Murarze z Zarządu Bu­
dowy Pieców Przemysłowych 
wyburzają wszystkie paleniska. 
Bateria koksownicza osiągnęła 
już temperaturę 1250 stopni 
Celsjusza. (a. j.)

Żołnierze lotnictwa przygotowują się 
do swego święta

KRAKÓW (kor. wl.). W woj. 
krakowskim całoroczny plan 
dostaw zboża zrealizowała pier­
wsza gm. Klucze (pow. Olkusz). 
W całości wywiązała się rów­
nież z rocznego planu dostaw 
zboża gromada Przecieszyn 
(pow. Oświęcim).

Poważnie przyspieszają reali­
zację planu dostawy zbiorowe. 
Pracujący chłopi pow. miechow­
skiego zorganizowali dotychczas 
30 zbiorowych dostaw, a na naj­
bliższe dni przewiduje się 27 
dalszych. Powiat miechowski 
wykonał do 17 bm. 46,6 proc. 
planu sierpniowego.

Na . podkreślenie zasługuje 
pomoc, jakiej udzielają niektóre 
spółdzielnie produkcyjne swym 
indywidualnie gospodarującym 
sąsiadom przy omlotach. Zaini­

cjowała tę pomoc spółdzielnia 
produkcyjna w Smiłowicach 
(pow. Miechów).

Jednak nie wszędzie na tere­
nie woj. krakowskiego skup zbo­
ża przebiega pomyślnie.

W dalszym ciągu w wielu 
gminach, a nawet powiatach pa­
nuje przekonanie, że ,,dostawy 
pójdą same“, np. w gm. Gdów 
(pow. Myślenice). Wpływa to 
ujemnie na wykonywanie pla­
nów skupu przez niektóre po­
wiaty. I tak np. %do 17 bm. po­
wiat Wadowice wykonał 22,7 
proc. planu miesięcznego, pow. 
Myślenice — 18,1 proc. W nie­
których powiatach woj. krakow­
skiego zbyt mało uwagi zwraca 
się na tych, którzy zalegają z 
dostawami zboża. Nie wyciąga 
się konsekwencji w stosunku do

złośliwie uchylających się od 
obowiązku wobec państwa. Np. 
w samej tylko gm. Gdów (pow, 
Myślenice) zalega 27 kułaków 
z 45.700 kg zboża, a ani Prezy­
dium GRN, ani delegat Min. 
Skupu tym się nie interesują.

Nie wszędzie również akty­
wiści i członkowie partii przo­
dują w przedterminowym wy­
wiązywaniu się z obowiązków 
wobec państwa. Np. nawet w 
przodującym pow. miechowskim 
w gm. Niedźwiedź na 101 człon­
ków partii posiadających zie­
mię — do dn. 14 bm. rozpoczęło 
dostawy zaledwie 30 proc.

Niedociągnięcia, które do te) 
pory występują w przeprowa­
dzonym skupie zboża należy jak 
najszybciej usunąć.

\  (an)

Te r mi n ó w trzeba dot r zymywać

Żołnierze i oficerowie wszyst­
kich oddziałów Wojsk Lotni­
czych przygotowują się do god­
nego, uczczenia zbliżającego się 
Święta Lotnictwa, które w roku 
bież. wiąże się nierozerwalnie 
z obchodami 10-lecia Polski Lu­
dowej, a równocześnie z 1Q rocz- 

| nicą pierwszego lotu bojowego 
| jednostek ludowego lotnictwa 
' polskiego. ,

We wszystkich pododdzialacn 
trwają ożywione przygotowania 
do mających 5ię tu odbyć w 
dniu 22 bm. uroczystych akade­
mii i wieczorów świetlicowych. 
Żołnierze opracowują juz gazet­
ki ścienne i specjalne programy 
radiowęzłów poświęcone trady­
cjom ludowego lotnictwa w jego 
walce prowadzonej u b°ku .Ai 
mii Radzieckiej przeciwko hitle 
rowskim najeźdźcom w le*
wiernej służbie na straży P 
skiego nieba i pokojowego 
downictwa naszego narodu.

Żołnierze i oficerowie wojsk
lotniczych, przygotowując się do
obchodu M ojego Święta, jes

cze bardziej wzmagają swe wy­
siłki w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym. Np. w N-t.ym pod­
oddziale pilot oficer Mocczak po­
stanowi! wraz z załogą swego 
nowoczesnego samolotu sztur­
mowego uzyskać w okresie 
przygotowań do Święta tytuł 
przodującej załogi. Dzięki swej 
pracy i wytrwałości załoga sa­
molotu oficera Mocczaka zdo­
była w przeddzień Święta Lot­
nictwa zaszczytny tytuł przodu­
jącej załogi.

Coraz lepszymi wynikami w 
wyszkoleniu bojowym i politycz­
nym poszczycić się może rów­
nież oficer Kowalik — pilot no­
woczesnego samolotu myśliw­
skiego. Oficer Kowalik, syn gór­
nika, musiał wiele pracować za­
nim stal się jednym z najlep­
szych pilotów swego pododdzia­
łu. Obecnie Kowalik uczy mło­
dych pilotów przekazując im 
swoje doświadczenia ńabyte w 
szkole lotniczej i podczas służby 
w oddziale. (PAP)

Przedłużenie konferencji brukselskiej

OLSZTYN (kor. wl.). Punkty
skupu w woj. olsztyńskim z każ­
dym dniem przyjmują więcej 
zboża. Dotychczas pierwsze 
miejsce w realizowaniu sierp­
niowego planu dostaw zajmują 
powiaty Działdowo i Nowe Mia­
sto, które do 18 bm. wykonały 
plan sierpniowy w 70 proc.

Niektóre jednak powiaty woj. 
olsztyńskiego nie wykonują w 
terminie swoich zobowiązań wo­
bec państwa. Do „opóźnionych“ 
powiatów należy m. in. Szczyt­
no. Sprzęt zbóż kłosowych został 
tutaj w zasadzie zakończony i 
rrie ma żadnych obiektywnych 
przyczyn, które mogłyby wpły­
nąć hamująco na wykonanie 
obowiązkowych dostaw.

Kiedy w innych powiatach 
woj: olsztyńskiego już w pierw­
szych dniach sierpnia przed

punktami skupu gromadziły się 
furmanki ze zbożem, w pow. 
Szczytno nie myślano jeszcze o 
dostawach. Nie myślano — bo 
i po co — kiedy pierwsze termi­
ny dostaw wyznaczone zostały 
na drugą połowę sierpnia. Tak 
bowiem „rozplanowali“ dostawy 
delegaci gminni —■ rzecz jasna, 
za aprobatą prezydiów gmin­
nych rad narodowych. W gmi­
nie Lipowiec większość chłopów 
otrzymała wymiary z wypisa­
nym terminem dostawy „od 10 
do 25 sierpnia“.

Nic więc dziwnego, że chłopi 
z Lipowca plan sierpniowy wy­
konali zaledwie w 8 proc. Po­
dobnie jest w gminie Pasym, 
gdzie sierpniowy plan rozłożono 
na ostatnie dwa tygodnie miesią­
ca. Plan wykonano tutaj dotych­
czas w 30 proc.

Chłopi, którzy powinni przo­

dować w dostawach nie dostar­
czyli jeszcze an( kilograma. Cho­
dzi tu o 70 sołtysów, 91 radnych 
i ponad 130 chłopów — człon­
ków partii z pow. Szczytno. Do 
tej pory nie pomyślano również 
o zorganizowaniu choćby jednej 
zbiorowej dostawy.

Również źle zostały w pów. 
Szczytno rozstawione maszyny 
omletowe, brak tu koniroli nad 
tym. jak są one wykorzystywa­
ne. Np. gmina Pasym posiada 22 
agregaty mlocarniane, a gmina 
Wielbark zaledwie 2.

Kierownik GOM-u w Kobuł­
tach i Prezydium GRN ze spo­
kojem przyglądają się, jak du­
ży agregat mlocarniany stoi już 
6 dni bezczynnie w spółdzielni 
produkcyjnej Wola Popowa. Ten 
stan rzeczy trzeba jak najszyb­
ciej naprawić. (j. k.)

J E D E N  Z W I E L U

BRUKSELA (PAP). Bruksel­
ska konferencja ministrów 
spraw zagranicznych „małej 
Europy“ kontynuowała w pią­
tek swe obrady, szukając sposo­
bów jak najszybszego przeforso­
wania agresywnego układu o 
„armii europejskiej“. Jakkol­
wiek posiedzenia są ściśle tajne, 
do prasy przenikają pewne in­
formacje, często wyraźnie inspi­
rowane przez poszczególne dele­
gacje, co wywołuje sprostowa­
nia i protesty ze strony pozosta- 
tych. .

Piątkowe posiedzenia konte- 
rencji — przedpołudniowe i po­
południowe — poświęcone były 
szczegółowej analizie propozycji 
francuskich. Jak wynika z do- 

konferen-

Przejawem tych rozbieżności 
było zgłoszenie przez numstrą 
spraw zagranicznych Belgu 
Spaaka (który -  według okie 
ślenia burżuazyjnego dziennika 
brukselskiego „StandaarF 

konsekwentnie rozgrywa parną 
amerykańską“) propozycji, aoy 
konferencja uwzględniła jedynie 
noprawki francuskie, nie wyma­
gające — jego zdaniem 
— ponownego przedyskutowa­
nia przez parlamenty krajów, 
które ratyfikowały układ pary­
ski. Pozostałe natomiast po­
prawki, zgodnie z deklaracją, 
jaka miałaby być ogłoszona 
przez pięciu ministrów po kon­
ferencji brukselskiej, będą roz­
patrzone przez poszczególne par­
lamenty dopiero po ratyfikacji 
przez parlament francuski ukła­
dów z Bonn i Paryża.

miasteczka, a jednocześnie sie­
dziby gminy w pow. kuściań- 

, skim (woj. poznańskie), jeśli ra- 
Francjl żądanie: „Najpierw r®'j niutko, jeszcze przed godz. 6-tą, 
tyfikacja, potem modyfikacja . j wstąpicie na piętro budynku, 
Dziennik uważa, że propozycja j na ¿tću-ym wisi tabliczka z na- 
Spaaka jest niemożliwa do przy- j pisem „Komitet- Gminny PZPR“

Pow. Czou En-lai wita przewodniczącego delegacji C. R. AUlce
*

niesień agencyjnych, 
cja nie przebiega tak , gładko i 
bez zgrzytów, jakby tego sobie 
życzyli jej główni zakulisowi in- Deklaracja — jak podkreśla 
spiratorzy — Amerykanie, j yp  — nje gwarantowałaby przy 
Wśród jej uczestników zaryso- j tym) ^  parlamenty tych pięciu

jęcia,
„a lb ow iem  p o lega  ona n a  ią tla - 
niu od F rancji ra ty fik o w a n ia  uk ła­
du o arm ii eu rop ejsk iej w  Jego 
o b ecn ej form ie , bez ja k ich k o lw iek  
gw aran cji p rzy jęcia  w  p rzysz łoś­
ci p op raw ek  fran cu sk ich “ .

„France-Soir“ podkreśla, że 
stosunki francusko-niemieckie
na konferencji brukselskiej nie 
kształtują się najlepiej, zwraca­
jąc w szczególności uwagę na 
fakt, że wbrew zapowiedziom 
dotychczas nie doszło do spot­
kania między Mendes-Francem 
i Adenauerem. Zdaniem dzien­
nika, do spotkania tego nie 
doszło z winy kanclerza boń- 
skiego, który w szczególności

Pe k in  (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że czło- 
r,ek brytyjskiej delegacji labou- 
rzystowskiej Morgan Phillips 
odbył 19 bm. rozmowę z wice­
przewodniczącym Państwowego
Komitetu Planowania Czia To­
in w sprawie budownictwa go­
spodarczego Chin Ludowych. 
Jednocześnie przewodniczący 
delegacji element Attlee roz­
mawiał z wiceprzewodniczą-

cym komitetu do spraw Kultu 
ry j Wychowania Hsi Czung- 
hsunem i z Ho C.zeng-hsian- 
giem, kierownikiem wydziału 
do spraw religijnych, o zagad­
nieniu wolności religii w Chi­
nach Dr SummerskiU i Wil­
fred Burke omawiali Zagadnie­
nia aprowizacyjne w Chinach z 
ministrem aprowizacji Czang 
Nai-czi i jego współpracowni­
kami.

państw zaaprobują te p o p ra w ­
ki, bądź też, że ministrowie do­
łożą wszelkich starań, aby apro­
batę tę uzyskać.

. wały się rozbieżności, które spo- 
1 wodowały przedłużenie konfe­
rencji — zwołanej w zasadzie 
na czwartek i piątek — o dzień 
iub nawet dwa. Część ministrów 
spraw zagranicznych, pozostają­
cych pod bezpośrednią presja 
USA odrzuca poprawki francu- : propozycji Spaaka. przyponm 
skie/mimo, że nie zmieniają one I ze przed niespełna rokiem zo- 
istoty układu, utrzymując zasa- stała juz ona zgłoszona w po 
dę remilitaryzacji Niemiec za- aobnej formie przez Adenauera

Brukselski 
„ France-Soir“,

korespondent
nawiązując do

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. POZNAŃSKIEGO)
Jeśli zawitacie w tych dniach cie, zaliczana była jednocze- 

do Krzywinia, niewielkiego śnie do najbardziej „trudnych“.
Jeszcze rok temu obowiązkowe 
dostawy „szły“ tu ciężko, powo- 
li. Faktem jest jednak, że w 
tym roku Krzywin znajduje się 
w czołówce powiatu, przekro­
czył plan lipcowy, już 18 sierp­
nia wykonał plan sierpniowy.

Teraz wielką robotę pro­
wadzą partyjniacy. Pierwsi 
zboże odstawiają, agitują pozo-

na pewno zastaniecie już tow 
Kunca „na nogach“, a właści­
wie za stołem, nad gazetą.

— W dzień trudno uszczknąć 
trochę czasu — tłumaczy tow. 
Jan Kunc, sekretarz KG — 
wiadomo, skup. Trzeba więc 
raniutko zobaczyć jak idą do­
stawy w innych powiatach, w 
catym kraju, co słychać na 
świecie. Chłopi często o to py­
tają, a co ze mnie byłby za se­
kretarz, gdybym na ich pytania 
nie umiał odpowiedzieć...,

Skoro tylko zjawią się pra­
cownicy Delegatury Minister­
stwa Skupu — pierwszym in-

można bę-*

po-

nadwyżki szybciej 
dzie sprzedać.

Przyszli tow. Kuncowi z 
mocą miejscowi członkowie 
partii. Codziennie z wahający­
mi się rozmawiali. Prędzej więc 
omłócil i przywiózł zboże jeden, 
trzeci, dziesiąty. Górecki znaj­
dował coraz mniejszy posłuch, 
w końcu został sam. A osamot­
nionemu ciężko w gromadzie. 
Górecki to poczuł i jakoś nikt

stałych, na kułaków cięci to !si<? nie dziwił, że kułak mający
................... 22 tony wymiaru, chcąc nie

chcąc, przeszło 16 ton przywiózł 
już do punktu skupu.

„ , . ... . . . .  Dzień w dzień jeździ tow.Często tow. Kunc siedź, bezpo- Kunc po wsiach> nie pozwala o-i’rvrl n i r~. na xirci Wml« HUiadi , ’ r“ ! słabnąc pracy politycznej, z
różnymi sprawami się potyka,

ludzie. A jeszcze rok ternu róż­
nie wyglądało. Niejeden par­
tyjniak wlókł się na końcu.

nie chce podjąć rozmów'\v spra- j teresantem jest tow. Kunc. 
wie Zagłębia Saary. Jak wiado-i — jje skupiliśmy wczoraj? — 
mo, Francja uważa, iż uregulo- j zapisze, pomedytuje. — A 
wanie tego problemu jest jed-1 wnjosbi 0 ukaranie, o których

chodnich. i który wysunął pod adresem

nym ze wstępnych warunków 
ratyfikacji układu.

W kołach dziennikarskich 
Brukseli zwraca sit; uwagę na 
silną presję wywieraną na Fran­
cję przez USA, które usiłują 
zmusić, ją do jak najszybszej 
ratyfikacji układu i tym samym 
do wyrażenia zgody, wbrew in­
teresom narodbwym Francji, na 
zbrojenie odwetowych Niemiec 
zach.

była mowa? Złożonewczoraj
j do Prezydium? W porządku.

Zajrzy do Prezydium GRN, 
weźmie udział w posiedzeniu 
zespołu, jeśli takowe jest prze­
widziane. I tyle go w Krzywi­
niu zobaczysz: siada na swój 
stary, sfatygowany rower i wy­
jeżdża.

Jest faktem, że gm. Krzywiń 
najbardziej towarowa w powie-*

średnio na wsi. Wiele 
zwraca na to, aby wykonać obo­
wiązek w terminie, a właści­
wie przed terminem. Sporo 
miał z tym roboty w samym 
Krzywiniu. Ten i ów z chło­
pów chętnie nadstawiał ucha 
gadkom niejakiego Góreckiego.

— Co wy tam Kunca będzie­
cie słuchać — mawiał Górec­
ki. — Macie na zawiadomię- I 
niach termin dostawy i po co i 
się pchać przed czasem? Zdą- j 
żymy. Nikt nam złego słowa | 
nie powie.

Tow. Kunc nie ustępowa! jed­
nak:

— Plan to prawo — mówił 
— Wykonać go trzeba A czym 
wcześniej wykonamy — tym 
większa korzyść dla państwa 
T dla chłopów, dla was samych 
Bo to i od miarek i odsypów 
wcześniej powiat zwolnią i

a na wszystkie trzeba z miej­
sca reagować.

...I tak schodzi dzień tow. 
Kuncowi. Wraca nieraz bardzo 
późno, po północy, a z rana 
znów „na nogach“.

— Nie wolno odpoczywać —  
mówi jednak tow. Kunc. — Je­
śli wóz jedzie dobrze i konie 
raźno biegną, to jeszcze nie 
znaczy, że woźnica może od­
począć. Wóz sam — będzie 
przystawał. Trzeba więc pilno­
wać.

Tow. Kunc dobrze rozumie 
i swą rolę w odpowiedzialnej 
I akcji dostaw.

I w wielu gminach, gdzie do­
stawy przebiegają nieźle, znaj­
dziecie takich ludzi ofiarnych, 
skromnych.

A. RYSZCZUK
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R o k o w a ń  c z t e r e c h  m o c a r s t w  
a n i e  „ a r m i i  e u r o p e j s k i e j “

d o m a g a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  F r a n c uz ó  w
RARYŻ (PAP). Walka narodu 

francuskiego przeciwko „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“ 
zatacza coraz szersze kręgi 1 
przybiera najrozmaitsze formy.

¡W ciągu jednego tylko dnia 19 
sierpnia przybyło do siedziby 
francuskiego MSZ na Quai t 
d‘Orsay 50 delegacji robotników 
i innych warstw ludności, pro­
testując stanowczo przeciwko 
CED (inicjały francuskiej na­
zwy „europejskiej wspólnoty ob­
ronnej“). Kilka dalszych dele­
gacji wyjechało z Paryża do 
Brukseli, aby interweniować u 
premiera Mendes-France'a.

W walce przeciwko CED wy­
stępują coraz częściej razem ko­
muniści, socjaliści i przedsta­
wiciele innych ugrupowań poli­
tycznych. W departamencie Var 
komunistyczny mer z La Garde, 
socjalistyczny mer z Pradet i 
„niezależny7“ z Carqueiranne wy­
stosowali wspólny list do wszy­
stkich merów departamentu, 
wzywając ich do energicznego 
zwalczania wszelkich planów u- 
zbrojenia odwetowców niemiec­
kich. 1

Rada miejska w St. Tulle 
(Basses Alpes), złożona z 8 ko­
munistów i 5 socjalistów, uchwa­
liła jednomyślnie rezolucję po­
tępiającą takie plany. Rezolu­
cja wyraża solidarność z miej­
scowymi * parlamentarzystami, 
którzy wypowiedzieli się prze­
ciw CED: Naegeienem (deputo­
wany SFIO). Massotem (deputo­
wanym radykalnym) i Auber-' 
tern (senatorem SFIO) oraz wzy­
wa ich. by „utrzymali zdecydo­
wanie swe stanowiska i prze­
ciwstawili się wszelkim próbom 
w tym kierunku, gdyż remilita- 
ryzacja Niemiec pozostaje śmier­
telnym niebezpieczeństwem bez 
względu na jej formę“.

Deputowany Naegelen przyjął 
w St. Tulle delegację związków 
zawodowych, której oświadczył:

„W ielokrotn ie  w yp ow iad a łem  sie 
przec iw k o  CED. N ie zm ien ię  w n i­
czym  m eso  stanow iska . Jestem  na­
dal zdecyd ow an ym  p rzeciw n ik iem  
CED I bcde g lo sow ał p rzeciw , n a ­
w et w razie w prow adzen ia  zm ian  
zap rop on ow an ych  przez M endes 
France'a, które stan ow ią  środek

realizacji CED okrężn ą  drogą 1 w
niczym  nie zm ien iają  Istoty pro­
b lem u “ .

Apele wzywające do walki 
przeciwko CED ogłaszają dalsze 
organizacje społeczne we Fran­
cji. Biuro Związku Kobiet Fran­
cuskich ogłosiło komunikat 
wskazujący, że tzw. „europejska 
wspólnota obronna“ prowadzi w 
istocie rzeczy do uzbrojenia od­
wetowców niemieckich, do re­
zygnacji z niezawisłości kraju i 
do wzmożenia napięcia między­
narodowego.

N aród fran cu sk i — głosi komu­
n ik a t — dom aga się porozum ienia  
ze w szystk im i krajam i E uropy, k tó ­
re zap ew n iłob y  w spólne b ezp ie­
czeń stw o , p rzyw róciłob y  zaufan ie  
i u m o żliw iłob y  rozbrojen ie. Nie 
ch cem y  CED za żadną cen ę, w a l­
czy ć  b ęd ziem y ze w szystk ich  sił, 
aby u n iem ożliw ić  ra ty fik ację  u k ła ­
da  parysk iego  o CED.

Stanowczo zaprotestowały 
przeciwko-wciąganiu Francji do 
CED i potępiły wszelkie plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie- 
mieckiego organizacje byłych 
kombatantów, członków ruchu 
oporu i więźniów politycznych z 
departamentu Sekwany.

*
PARYŻ (PAP). Stała komisja 

Francuskiej Rady Pokoju opu­
blikowała komunikat, który gło­
si m. in.:

Na kraj nasz wywiera się zno­
wu niedopuszczalną . presję w 
związku ze zbliżającą się deba­
tą w Zgromadzeniu Narodowym 
nad sprawą ratyfikacji układa 
o „europejskiej wspólnocie ob­
ronnej“. Rząd nie przeciwsta­
wiając się bynajmniej temu na­
ciskowi oświadcza, że uzbroje­
nie Niemiec jest nieuchronne. 
Konferencja brukselska przed­
stawicieli 6 rządów, które pod­
pisały ten układ, ma na celu 
zmuszenie parlamentu francus­
kiego do wyrażenia zgody na i 
remiłitaryzację Niemiec zach.

Nie jest prawdą, że uzbro­
jenie Niemiec jest nie do unik­
nięcia. Francja ma inną drogę, 
drogę rokowań eztercbh mo­
carstw. Działacze polityczni 
wszystkich partii przyznają, że 
droga taka istnieje. Większość 
Francuzów pragnie rokowań. 
Jedyną przeszkodą dla rokowań

jest „europejska wspólnota ob- , do wznowienia zimnej wojny i 
ronna“. Zaaprobowanie tej i wyścigu zbrojeń, przeszkodziło- 
,,wspólnoty“ byłoby preludium by w utrwaleniu pokoju.

„TEN UKŁAD POZOSTAJE ZŁY I NIE BĘDZIEMY 
ZA NIM GŁOSOWAĆ"

PARYŻ (PAP). W „Combat" 
ukazał się artykuł francuskie­
go senatora Debre, w którym 
autor krytycznie ustosunkowuje 
się do protokółów dodatkowych, 
zaproponowanych przez premie­
ra Francji Mendes-France‘a na 
konferencji brukselskiej.

Podkreślając groteskowy cha­
rakter protokółu tzw. modyfi­
kacji, spreparowanych dla użyt- j 
ku deputowanych i senatorów. 
Debre pisze:

Na » ch w a len ie  tego  traktatu  nie 
pozw alają  dwa fu n d am en ta ln e  : 
w zględ y . P ierw szy  dotyczy  zbro­
jeń n iem ieck ich , drugi m ech an iz­
mu ponadnarodow ego, ź le  p o jęte ­
go i będącego fa łszy w y m  za łożę- j 
niem  „w sp ó ln oty  eu ro p ejsk ie j“ .

Debre zaznacza, że ponadnn- 
rodowość układu prowadzi do 
Europy germańskiej. Sześć kra­
jów odciętych od pozostałych 
państw europejskich uzależnio- : 
nych będzie od Niemiec zachod­
nich. które w „wspólnocie“ sta- j 
nowić będą element najliczniej-; 
szy, najlepiej uzbrojony, a w!ęc 
żądny podboju. Debre stwier­

dza, że układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ nie można 
..podreperować". Układ ten- — 
pisze on — był i jest zły i n'e 
będziemy za nim głosować.

PARYŻ (PAP). Dzienniki pa­
ryskie, omawiając poprawki 
francuskie do układu paryskie­
go, przyznają iż nie zmieniają 
one istoty charakteru tego ukła­
du. umożliwiając zbrojenie Nie­
miec zachodnich. Brukselski 
korespondent „Monde“ stwier­
dza, że

„protok ół francusk i n ie  ty ik o  
nie n iszczy  k on cep cji eu ro p ej­
sk ie j, lecz stanow i ob ecn ie  je d y ­
ny  m ożliw y  środ ek  dop row adze­
nia do tego  ce lu “ .

„Paris Presse“ przyznaje, że 
poprawki te mają umożliwić 
..zbrojenie Niemiec za . zgodą 
Francji“. „Aurorę“ i „Informa­
tion“ piszą, iż rząd angielski po­
piera poprawki francuskie, po­
nieważ

„zach ow ują one isto tę  uk ładu  
parysk iego, um ożliw iając rozw ią ­
zanie problem u rem llitaryzacji 
N iem iec4*.

BELGOWIE PRZECIW „ARMII EUROPEJSKIEJ’
BRUKSELA (PAP). Dziennik 

„Drapeau Roug&r opublikował 
19 bm. oświadczenie Biura Po­
litycznego KP Belgii demasku­
jące charakter .konferencji bruk­
selskiej.

Inicjatorzy zwołania tej kon­
ferencji — głosi m. in. oświad­
czenie — nie ukrywają swych 
zamiarów. Ulegając nieustanne­
mu naciskowi że strony kół 
rządzących USA, chcą oni szyb­
ko odbudować potęgę armii nie­
mieckiej i powierzyć jej kierow­
nictwo nad Európą.

Belgowie wyrażają pragnienie, 
aby rząd belgijski odrzucił po­
litykę, którą uprawiali ministro­
wie partii chadeckiej wobec „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej“. 

❖
PARYŻ (PAP), ż Brukseli do­

noszą. że Belgijski Związek

j Obrońców Pokoju wydał afisz, 
; który przedstawia Adenauera i 
I odradzający się Wehrmacht hi­
tlerowski. Afisz zawiera napisy: 
„Precz z remilitaryzacją Nie­
miec zachodnich!“, „Precz z 

: układem o europejskiej wspói- 
| nocie obronnej, z poprawkami 
| czy bez poprawek!“, „Domaga- 
; my się pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego!“

Komitet w7ałki o pokojowe 
; rozwiązanie problemu niemiec- 
i kiego domaga się, aby belgijski 
j minister spraw zagranicznych 
: wystąpił na konferencji bruksel- 
| skiej z wnioskiem o anulowa­
nie układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ i aby pod- 

| jął inicjatywę w kierunku po­
kojowego rozwiązania proble- 

1 mów europejskich.

Zakończenie 
ogól nok oreańskiego 

zjazdu kobiet
PHENIAN (PAP). 20 bm. w 

Phenianie zakończył obrady 
Ogólnokoreański Zjazd Kobiet. 
Podczas zjazdu przemówienia 
powitalne wygłosiły przewodni­
czące poszczególnych delegacji 
kobiet 7. zagranicy. Uczestniczki 
zjazdu gorąco oklaskiwały prze­
mówienie przewodniczącej de­
legacji radzieckiej Marii Ow- 
siannikowej.

Na posiedzeniu 20 bm. zakoń­
czyła się dyskusja nad refera­
tem sprawozdawczym KC De­
mokratycznego Związku Kobiet 
Korei. Następnie zjazd powziął 
uchwałę aprobującą działalność 
KC Demokratycznego Związku 
Kobiet Korei oraz zobowiązują­
cą lokalne komitety związku do 
zapoznania wszystkich członkiń 
z uchwałami zjazdu.

Zjazd dokonał wyboru KC 
Demokratycznego Związku Ko­
biet Korei.

Ułaskawienie 
417 b. wojskowych 

japońskich
przez władze chińskie

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, Ludo- 
wo-Rewolucyjna Rada Wojen­
na Centralnego Rządu Ludowe­
go ułaskawiła 417 b. wojskowych 
japońskich, którzy ' popełnił; 
różne przestępstwa przeciwko 
narodowi chińskiemu w okre­
sie agresywnej wojny prowa­
dzonej przez Japonię w Chinach 
i po kapitulacji Japonii, gdy 
przyłączyli się ohi do bandyc­
kich wojsk Czang Kai-szeka.

Dekret Ludowo-Rewolucyjnej 
Rady Wojennej stwierdza, że u- 
łaskawienie nastąpiło z uwagi 
na fakt. że Japończycy podczas 
kilku lat internowania w Chi­
nach przyznali się szczerze do 
swych zbrodni. Obecny akt łas­
ki odpowiada ogólnej humani­
tarnej polityce chińskiej arnvi 
ludowo-wyzwoleńczej.

Tajne klauzule układów
o „ armii europejskiej“

MOSKWA (PAP). W związku | 
[z obradami konferencji bruksel- |
! skiej ministrów spraw zagra- \
1 nicznych . sześciu krajów, które j 
| zamierzają utworzyć „europej- | 
i ską wspólnotę obronną" (EWO) 
j dziennik „Izwiestia“ podkreśla, i 
j że układ o tej agresywnej i 
i „wspólnocie“ posiada tajne ! 
i klauzule wojskowe.

O tych tajnych klauzulach 
I układu pisał swego czasu pary- 
| ski dziennik „Information“. j 
: Podkreślał on. że 27 maja 1952 
; roku. po podpisaniu układu 
| przewidującego utworzenie „ar- ! 
mii europejskiej“, ministrowie j 

i spraw zagranicznych Francji. I 
| Niemiec zachodnich, Włoch, Bel- |
; gii, Holandii i Luksemburga za- i 
| warli „specjalne porozumienie“, i 
j o którym „parlamenty nie mia- 
j ły być poinformowane“. To spe- i 
Icjalne porozumienie dotyczy j 
j przede wszystkim stanu liczeb- i 
| nego i rozmieszczenia sił zbrój- j 
■ nych krajów należących do ■
| EWO. Usuwa ono wszelkie for- j 
rrialne ograniczenia co do stanu ] 

j  liczebnego żołnierzy i oficerów | 
i przyszłego Wehrmachtu, zawar- 
j te w oficjalnym wydaniu ukła- 
i du o EWO. „Information“ pod-i 
kreślał, że w myśl tajnych ; 
klauzul samodzielna armia za- 

| chodnio-niemiecka i niemiecki:, 
i sztab generalny będą mogły po- 
| wstać w najbliższych latach.

Inne "tajne klauzule układu j 
przewidują — jak stwierdza i 

| dziennik włoski „Paese Sera“ —.
I „możność rozlokowania wojsk j 
niemieckich, na terytorium Frań- :

\ cii, mianowicie w Lotaryngii i j 
. w okręgu Lille“, tj. na tych wła- j 
śnie obszarach, co do których 

j odwetowcy niemieccy nie ukry­
wają swych apetytów.

Prasa niemiecka i francuska I 
wracała niejednokrotnie do 
sprawy tajnych klauzul układu ! 
o EWO i podkreślała, że doty-:

Artykuł  dz iennika  i 
„Izwiestia“

czą one m. in. odbudowy poten- | 
cjału militarnego Niemiec za- j 
chodnich. Tak np. demokratycz- j 
ne dzienniki zachodnio-niemiec- j  
kie pisały swego czasu o tajnym j 
memorandum wystosowanym j 
przez Adenauera do rządu USA 
i W. Brytanii. W memorandum j 
tym Adenauer domagał się po- j 
twierdzenia na piśmie obietnicy, i 
którą by! już uprzednio uzyskał, 
że przyszły Wehrmacht zacho- j 
dnio-niemiecki będzie wyppsa- j 
żony we wszystkie rodzaje nó- j 
woezesnej broni, nie wyłącza- j 
jąc broni masowej zagłady, j 
Dzienniki zachodnio-niemieckie j 
i francuskie podkreślały także, i 
że jedna z tajnych klauzul ukia- I 
du o EWO przewiduje, iż w naj- ' 
bliższej przyszłości Niemcy za- j 
chodnie będą oficjalnie przyjęte 
do NATO (bloku północno-atlan- j 
tyckiego).

Wiadomo powszechnie, że wj 
swym oświadczeniu złożonym j 
11 bm. na konferencji prasowej 
w demokratycznym sektorze j 
Berlina b. szef „urzędu ochrony : 
konstytucji“ dr John wspomniał j 
o istnieniu tajnych klauzul 
układu o EWO. W związku z i 
tym cała prasa podkreśliła zna- ; 
mienny fakt, że Adenauer usiło- i 
wał zdementować oświadczenie : 
dr. Johna na kilka dni przed 
złożeniem tego oświadczenia, i 
Pośpiech ten całkowicie zdema­
skował kanclerza bońskiego. 
tym bardziej, że jeszcze w 1952 
r. przemawiając w parlamencie 
bońskim musiał przyznać, że ta­
kie tajne klauzule istnieją.

Po oświadczeniu dr Johna, z 
„zaprzeczeniami“ wystąpili tak­
że przedstawiciele amerykań­
skich i brytyjskich kół oficjal­
nych. Jednakże „zaprzeczenia“ 
te raczej potwierdziły niż zde­

mentowały istnienie 
klauzul. Tak np. brytyjska 
Centralne Biuro Informacyjn® 
musiało przyznać, że istniej® 
„porozumienia wojskowe, pod­
pisane wraz z układem o euro• 
pejskiej wspólnocie obronnej ‘ 
To porozumienie wojskowe, ja* 
twierdzi Centralne Biuro Infor* 
macyjne, „nie jest tajne“, lecz-» 
„nie zostało opublikowane“

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu USA oświadczył: „USA 
nie mają z rządem zachodnio- 
niemieckim żadnego tajnego po­
rozumienia, które wchodziłoby 
w ramy europejskiego systemu 
obrony“. Jasne jest dla każdego, 
że to celowo mgliste oświadcze­
nie nie wyklucza możliwości 
istnienia tajnego układu mig' 
dzy Bonn i Waszyngtonem.

Niezgrabne chwyty i wybiegi, 
za pomocą których organizatorzy 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“ usiłują zamaskować istot? 
swej agresywnej polityki, nie 
zdołają wprowadzić w błąd opi' 
nii publicznej — piszą „Izwie- 
stia“.

„Wszyscy partnerzy układu o 
EWO, którego realizacja jest 
dziś bardziej wątpliwa niż kie­
dykolwiek ■— pisze zachodnio- 
niemiecki „Telegraf“ — muszą 
wreszcie odkryć karty, ponie- 
waż narody dość już mają taj­
nej dyplomacji i wciągania 
najgorsze awantury“.

Jednakże spiskowcy przeciw­
ko pokojowi i bezpieczeństwu 
krajów europejskich — piszą W 
zakończeniu „Izwiestia“ — wolą 
działać w tajemnicy, poza ple­
cami narodów. Postępują oni w 
ten sposób dlatego, że cała ich 
polityka, wszystkie projekty u- 
Iworzenia w Europie zamknię­
tego agresywnego ugrupowania 
militarnego są całkowicie 
sprzeczne z interesami narodów 
wszystkich krajów europej­
skich.

Uchwala
Izby Reprezentantów 

o delegalizacji KP USA
NOWY JORK (PAP). Izba 

Reprezentantów USA zatwier­
dziła 265 głosami projekt usta­
wy o delegalizacji partii ko­
munistycznej. nie wprowadza­
jąc żadnych zmian do tekstu u- 
chwałonego przez senat. Dwaj 
członkowie Izby glosowali prze­
ciwko projektowi ustawy. Pro­
jekt ten został przesłany ao 
Białego Domu. Po podpisaniu 
go przez prezydeata nabierze 
on mocy prawnej.
PROTEST KP W. BRYTANII

LONDYN (PAP). Komitet Wy­
konawczy KP W. Brytanii .wy­
stosował do prezydenta Eisen­
howera depeszę, w której prote­
stuje przeciwko nowym, anty­
demokratycznym poczynaniom 
senatu i Izby Reprezentantów 
USA podjętym w celu 

„p ozbaw ien ia  partit k o m u n isty cz ­
nej w szelk ich  praw d em o k ra ty cz ­
n y ch , odebrania  praw zw iązkom  
zaw od ow ym , k tórych  człon k ow ie  
w w ynik u  d em ok ratyczn ych  w y b o ­
rów p ow ierzy li kom unistom  odp o­
w ied n ie  fu n k cje  o raz uznania p rzy ­
n ależn ości do partii k o m u n isty cz ­
n ej za p rzestęp stw o“ .

DEPESZA KP DANII 
DO KP USA

KOPENHAGA (PAP). Dzien­
nik „Land og Folk“ ogłosił de­
peszę z pozdrowieniami prze­
sianą przez KC Duńskiej Partii 
Komunistycznej do Komitetu 
Krajowego KP USA.

P rześlad ow an ie partii k o m u n i­
styczn ej w A m eryce  — głosi m . in 
depesza — w yw oła ło  obu rzenie  
du ńsk iej op in ii p u b licznej.

Strajk metalowców bawarskich trwa
BERLIN (PAP). Jak donosi a- 

: gencja ADN. minister spraw ■ 
’ wewnętrznych rządu bawarskie- ; 
j go dr Hoegner (socjaldemokra- 
1 ta), przemawiając do przedsta­

wicieli policji monachijskiej i ! 
j funkcjonariusay związkowych, i 
zażąda! natychmiastowego cof­
nięcia pikiet strajkujących me- 

I talowców bawarskich sprzedj 
unieruchomionych zakładów.

Hoegner oświadczył, że jeżeli 
żądanie to nie zostanie spełnio- ■ 

; ne użyje oddziałów policji prze-, 
i ciwko pikietom. Prowokacyjne 
i żądanie Hoegnera wywołało o - . 
i stre protesty mas pracujących | 
Niemiec zach. W Monachium od-i

były się zebrania załóg fabrycz- j 
nych. na których domagano się 
natychmiastowego cofnięcia żą- j 
dania Hoegnera.

Ponieważ związek zawodowy I 
metalowców bawarskich nie | 
spełnił żądania Hoegnera, skie- ; 
rowal on 19 bm. liczne' oddziały j 
policyjne przeciwko pikietom 
strajkujących. Przed wielu u- 
nieruchomionymi zakładami do­
szło do starć między policją a 
robotnikami. Szczególnie brutal-; 
nie zachowała się policja pod- j 
czas starcia z robotnikami przed j 
zakładami Siemensa w Mona-; 
chium.

Mimo zakazu Hoegnera przed 
zakładami sprzętu radiowego w 
Fuerth wystawiono pikiety w si­
le od 600 do 800 robotników. 
Miejscowe kierownictwo związ­
kowe czyni przygotowania do 
wystawiania pikiet również w 
następnych dniach.

Na zebraniu w Velbert przed­
stawiciele 50 tys. giserów z 28 
zakładów okręgu Hagen posta­
nowili ogłosić strajk w razie dal­
szego odraczania przez właści­
cieli przedsiębiorstw spełnienia 
ich słusznych żądań. Podobną 
decyzję powziął związek zawo­
dowy pracowników komunal­
nych Nadrenii i Palatynatu.

Wymiana jeńców wojennych w Wietnamie

Udział ZSRR w Targach 
w Dżakarcie

DELHI (PAP). Jak donoszą z 
Dżakart}7, prasa indonezyjska 
od dłuższego czasu domaga się 
nawiązania trwałych stosunków 
handlowych z ZSRR. Żądania 
te wzmogły się w związku z 
udziałem ZSRR w Międzynaro­
dowych Targach w Dżakarcie.

Pawilon radziecki wzbudza 
powszechne zainteresowanie. 
Przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego Targów, Laihad w 
rozmowie z dziennikarzami w 
pawilonie radzieckim oświad­
czył. iż udział ZSRR w Targach 
ma ogromne znaczenie. Indone­
zyjczycy mogą dzięki temu za­
poznać się z osiągnięciami ra­
dzieckimi w dziedzinie przemy­
słu i kultury.

Agencje indonezyjskie Anta- 
ra ¡--Aneta opisują szczegółowo 
pawilon radziecki, podkreślając, 
że udział ZSRR w Targach 
przyczyni się do zacieśnienia 
przyjaźni między narodami 
Związku Radzieckiego i Indone­
zji oraz do rozszerzenia wymia­
ny handlowej między obu kra­
jami.

Konstrukcje i części żelbetonowe 
dla budownictwa w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prasa ra­
dziecka z 20 bm. opublikowała 
uchwalę KC KPZR i Rady Mi­
nistrów ZSRR „O rozwoju pro- 

j  dukcji konstrukcji i części żel- 
j  betonowych dla budownictwa“.

Uchwała stwierdza m. in., że 
I produkcja konstrukcji i części 
żelbetonowych oraz zastosowa- 

I nie ich w budownictwie rozwi­
ja się w tempie niezadowalają- j 

j cym, Do sprawy tej nie przy- 
| wiązuje się dostatecznej uwagi 
mimo, iż zastosowanie w bu­
downictwie konstrukcji żelbeto­
nowych zaoszczędza metal, 
zmniejsza zużycie materiałów 
drzewnych, zapewnia wzrost

PEKIN (PAP) — Jak podaje.
Wietnamska Agencja Prasowa. I 
dowództwo naczelne Wietnam­
skiej Armii Ludowej przekaza-; 
ło 18 bm. w Wiet Tri (Wietnam | 
północny) dowództwu naczel­
nemu sił zbrojnych Unii Fran­
cuskiej 350 jeńców wojennych j 
— Europejczyków i Afrykań- 
czyków; wszyscy przekazań: i 
jeńcy są zdrowi.

Dowództwo francuskie prze- 
k zało zaś dowództwu Wiet­
namskiej Armii Ludowej 1.000 
żołnierzy i osób cywilnych, w 
tvm 250 wojskowych. Wśród 
zwolnionych osób cywilnych 
bvło 10 chorych, 15 dzieci i 7 
starców.

W Hai-Thon (prowincja Tan 
Hao w Wietnamie północno- i 
środkowym) Wietnamska Armia 
Ludowa przekazała siłom zbrój- I

nym Unii Francuskiej 201 jeń­
ców wojennych, w tym 181 
Europejczyków i Afryka ńczy- 
ków. Strona francuska przeka­
zała 1935 jeńców, głównie oso­
by cywilne aresztowane przez 
wojska francuskie w czasie 
przeprowadzonej niedawno „o- 
peracji pacyfikacyjnej“, w 
tym 3 dzieci w wieku od 12—15 
lat i 28 osób chorych lub ran­
nych.
Spotkanie Międzynarodowej 

Komisji Kontroli 
w Patet Lao

PEKIN (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa donosi, że 
przed kilku dniami odbyło się 
spotkanie czołowej grupy Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli z delegacją wojsk lu-

| dowych Palet Lao i ochotników j 
i wietnamskich oraz delegacją sił i 
i  zbrojnych Unii Francuskiej.

Generał armii hinduskiej Pat- 
j hania w imieniu Międzynarodo- i 

wej Komisji 'Nadzoru i Kontroli 
podkreślił, że wykonanie wa- 

! ru.nkó\v rozejmu zależy przede 
wszystkim od dobrej woli obu 
stron. Wyraził on przekonanie. ] 

i że obie strony dołożą starań, aby 
| utrwalić pokój w Patet Lao.

W imieniu delegacji wojsk 
i ludowych Patet Lao i ochotni- 
; ków wietnamskich pułkownik 
i  Dang Wan Tinh oświadczył, że 
| postanowienia układu rozejmo- 
i wego będą ściśle przestrzegane 
: i wyraził nadzieję, że postano- 
j wień tych będą także przestrze- 
j gać . siły zbrojne Unii Francus- 

kiej.

HANI EBNA UCHWAŁA
TJ rzywódey tzw. „wolnego 

świata" w Waszyngtonie 
dali w ubiegłym tygodniu żałos­
ne widowisko zupełnie hitle­
rowskiego typu. Dokonali on 
jednego z największych w hi­
storii USA zamachów na kon­
stytucję amerykańską i elemen­
tarne prawa demokratyczne 
ludności. Niemal bez dyskusji 
uchwalono w Kongresie ustawę 
delegalizującą Komunistyczną 
Partię Stanów Zjednoczonych.

Delegalizacja KP USA była 
szczytowym punktem całej fali 
ustaw, które w ramach walki z 
„niebezpieczeństwem komuni­
stycznym" zostały ostatnio przy­
jęte przez Kongres USA. Nastą­
piła ona w warunkach gdy ist­
nieją już faszystowskie ustawy 
Smitha i McCarrana, na pod­
stawie których setki działaczy 
komunistycznych i związkowych 
zostało skazanych na więzienie 
lub wysiedlonych z kraju; gdy 
wydala, się z pracy setki tysięcy 
postępowych i demokratycznie 
myślących robotników, nauczy­
cieli. profesorów, aktorów, pisa­
rzy, dziennikarzy, urzędników 
państwowych; gdy FBI śledzi 
i terroryzuje miliony osób; gdy 
działają całą parą różne komi­
sje typu komisji McCarthyego, 
gdy prowadzi się rozległą kam­
panię zatruwania umysłów oby­
wateli amerykańskich hitlerow­
skim „straszakiem komunistycz­
nym" — przy pomocy prasy, ra­
dia. książek, filmów i ambony 
kościelnej.

Nie ulega wątpliwości, że jed­
nym z głównych celów całej tej 
kampanii jest rozbicie i likwida­
cja Komunistycznej Partii Sta­
nów Zjednoczonych, bohatersko 
walczącej o pokój i demokrację 
Likwidacja partii, której hasła 
—- wbrew nagonce kół rządzą­
cych — znajdują coraz szerszy

oddźwięk wśród klasy robotni­
czej. Partii, której ostatni pro-^ 
gram wyborczy rozszedl się -— 
pamiętajmy w jakich warun- , 
kach! — w milionie egzempla­
rzy.

Ale nie tylko o partię komuni- ; 
styczną chodzi. Charakterystycz- ; 
ne światło na zamiary mowtpo- j 
listów amerykańskich rzuca ! 
fakt. że wniosek o delegalizacji j  
Komunistycznej Partii USA zo­
stał zgłoszony w senacie w 
trakcie rozpatrywania projektu 
ustawy skierowanej przeciw ; 
związkom zawodowym „infiltro- : 
wanym przez komunistów“. Na 
czym polega treść tej ustawy? 
Formalnie chodzi o zlikwidowa­
nie postępowych związków 
zawodowych, które wbrew re­
presjom rządu i stanowisku o- 
portunistycznych bonzów związ­
kowych. potrafiły odeprzeć 
wszystkie ataki, dzielnie bro­
niąc interesów robotniczych. Ale 
faktycznie monopoliści amery­
kańscy i ich przedstawiciele w 
senacie mają dalsze plany. Za- 

; leży im na tym. aby pod maską , 
i  walki z ..infiltrowanymi przez 
i komunistów“ związkami zawo- 
; dowymi uderzyć w cały ruch 
■ zawodowy we wszystkie związ- 
: ki zawodowe, kierowane nawet j 
j przez reakcyjnych przywódców ;
| Amerykańskiej Federacji Pra- j 
; cy lub Kongresu Przemysto- 
\wch Związków Zawodowych. :Monopoliści amerykańscy do- 

| szli do wniosku, ze obowiązują- i 
; ca dotychczas anty robotnicza :
ustawa Tafta-Haitley*a. nie jest; 

i już dostatecznym narzędziem ; 
walki z ruchem związkowym 

: Ze nie jest już ona—według ich ; 
zdania — wystarczającym śród- j 

i kiem do przeciwstawiania się 
; rosnącemu oporowi mas robot- i 
; niczych i potęgującej się fali >

strajków. Dążąc do przerzucę- i 
nia kosztów militaryzacji kraju I 
ńa barki mas ludowych oraz i 
pragnąc popchnąć kraj drogą j 
dalszej faszyzacji — monopoliś- j 
c; amerykańscy zamierzają roz- ! 
bić cały ruch 7.awodowy. Aby j 
cel ten osiągnąć niektórzy se- i 
natorzy zgłosili właśnie wspom- j 
niany projekt ustawy; równo- j 
cześnie zaś — inna grupa | 
przedłożyła poprawkę, zalecają- i 
cą delegalizację Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych. | 
Politycy waszyngtońscy usiło- j 
wali w ten sposob upiec dwie j 
pieczenie, uderzyć podwójnie — 1 
w partię komunistyczną oraz ; 
w cały ruch związkowy.

Należy podkreślić fakt. że po­
prawkę o delegalizacji partii ko-] 
munistycznej zgłosiła grupa se- j 
na torów z partii demokratycznej. I 
tj. partii nie będącej obecnie u i 
władzy. Czym to wytłumaczyć?

Odpowiedź na to pytanie da- I 
je „New York Times“ z 13 bm. j 
pisząct „Demokraci wystąpili z 
lą inicjatywą, kierując się naj- | 
prawdopodobniej względami; 
związanymi z okresem przed- : 
wyborczym. Mogą oni ubić k a - ; 
pitał jako partia, która przed- : 
sięwzięła bezpośrednio akcjęj 
prawną przeciw czerwonym...“

Innymi słowy — przywódcom j 
partii demokratycznej zależało; 
na tym, aby móc okazać się 
bardziej - „antykomunistyczny­
mi“ aniżeli republikanie, którzy ; 
oskarżali poprzednie rządy, 
kontrolowane od 1932 r. do 
1952 r. przez demokratów, o 1 
zbyt „łagodne“ obchodzenie się 
z komunistami.

Te politykierskie manewry j 
pokazują, że przywódcy oby- ! 
dwu partii kapitalistycznych, 
chcąc odwrócić uwagę wybór- j

ców od istotnych bolączek mas 
amerykańskich, odciągnąć je 
od walki o wyższe zarobki, po­
kój i demokrację — rozpętują 
falę histerii antykomunistycz­
nej, przy pomocy której pragną 
otumanić miliony robotników, 
farmerów i warstwy średnie.

Antykomunistyczne i anty- 
związkowe ustawy, uchwalone 
przez Kongres, obnażają fałsze 
propagandy stów imperializmu
amerykańskiego, którzy bez 
przerwy wołają, że Stany Zjed­
noczone to kra j rzekomo demo­
kratyczny, że każdy ma tam 
prawo wyznawać jakiekolwiek 
poglądy polityczne i wstępować 
do jakiejkolwiek partii politycz. 
nei czy też do, jakiegokolwiek 
związku zawodowego według 
własnego uznania.

Uchwalenie szeregu ustaw 
antydemokratycznych świadczy 
o rosnącym niebezpieczeństwie, 
grożącym pokojowi światowe­
mu ze strony imperializmu 
amerykańskiego. Wszystkie te 
drakońskie ustawy mają na ce­
lu „oczyszczenie tyłów“, znisz­
czenie wszelkiej opozycji w 
stosunku do zagranicznej poli­
tyki awantur i prowokacji.

Ustawy te — wbrew temu, co 
chcieliby wmówić światu spec­
jaliści od amerykańskiej propa­
gandy — nie świadczą jednak o 
sile imperializmu amerykań­
skiego. Przeciwnie. Wskazują 
one, że monopoliści amerykań­
scy nie byli w stanie przy po­
mocy dotychczasowych metod 
ucisku i gwałtu podporządko­
wać sobie mas ludowych. Zmu­
szeni są oni chwytać się bar­
dziej drakońskich metod, porzu­
cając maskę „demokracji“, przy 
pomocy której osłaniali swą po­
litykę.

HENRYK PODOLSKI

USA wzmagają 
przygotowania wojenne 

na Taiwanie...
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin cytuje informacje 
publicysty waszyngtońskiego Ro­
berta Allena, opublikowane 17 
bm. w jednym z dzienników to­
kijskich. Wg tych informacji 
władze amerykańskie na Taj­
wanie wzmagają przygotowania 
wojenne, aby przeszkodzić wy­
zwoleniu tej wyspy. Marynarka 
wojenna USA wezwana z.ostała 
do patrolowania „całego wy­
brzeża Chin". AYnerykańskie si­
ły zbrojne zostały podwojone. 
Na ich czele stanął kontradmi­
rał Kivette. Amerykański sprzęt 
wojenny przeznaczony pierwot­
nie dla Indochin został zmaga­
zynowany na Taiwanie.

...i knują przeciwko 
układom genewskim

PEKIN (PAP). Komentator 
Agencji Nowych Chin potępia 
plany USA zmierzający do stor­
pedowania rozejmu w Indochi- 
nach. Plany te mają na celu 
wciągnięcie Kambodży i Laosu 
do agresywnego paktu Azji po­
łudniowo-wschodniej montowa­
nego przez Waszyngton. Amery­
kańskie koła rządowe usiłują 
wytworzyć wrażenie jakoby 
przynależność Kambodży i Lao­
su do tego paktu nie była sprze­
czna z postanowieniami rozej­
mu. Tymczasem wiadomo, że 
rządy Kambodży i Laosu zobo­
wiązały się w Genewie, iż nie 
przystąpią do żadnego sojuszu 
wojskowego i nie dopuszczą do 
użycia swego terytorium w ce­
lach agresji.

Uchwała K C  KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR

wydajności pracy i tempo bu­
downictwa. W celu usunięcia 
niedociągnięć KC KPZR i Ra­
da Ministrów ZSRR zobowią­
zują ministerstwa i urzędy do 
rozbudowy istniejących i zbudo­
wania nowych zakładów oraz 
do zwiększenia produkcji kon­
strukcji i części żelbetonowych.

Uchwalono m. in. zbudowa­
nie w ciągu 2 lat zakładów, 
których łączna zdolność pro­
dukcyjna wyniesie w 1955 r.

12.844 tys. m sześć, konstrukcjiJ i części'żelbetonowych, a w 1956 
roku — 4.855 tys. m sześć. Za- 

j pewni to oddanie do użytku w 
okresie wymienionych 2 lat do- 

; mów mieszkalnych o łącznej po- 
j  wierzchni 14.570 tys. m kw„ bu- 
i dynków przemysłowych o łącz- I nej powierzchni 6.584 tys. m 
i kw. i zabudowań gospodarskich 
: na wsi — o łącznej powierzchni 
1 8.400 tys. m kw,
|
j Uchwała przewiduje zwlęk- 
| szenie produkcji konstrukcji l 
| części żelbetonowych do 1.860 
; tys. m. sześć, w 1954 r., a 9.770 
; tys. m sześć, w 1957 r.

Podziw dla twórczej pracy narodów ZSRR
MOSKWA (PAP). 19 sierp­

nia br. odbyła się w redakcji 
dziennika „Gudok“ konferencja 
prasowa delegacji związkow­
ców — kolejarzy Indii, przybyłej 
do ZSRR na zaproszenie KC 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Transportu Kolejowego 
ZSRR.

W czasie swego blisko mie­
sięcznego pobytu delegacja 

| zwiedziła : Moskwę, Leningrad, 
| Taszkient, Stalingrad, Rostów 
■ i Soczi, gdzie zaznajomiła się 
z warunkami pracy i bytu lu-

Wrażenia delegacji 
związkowców-kolejarzy 

hinduskich z pobytu 
w ZSRR

dzi radzieckich, a w szczegól­
ności kolejarzy.

Odpowiadając na pytania 
przedstawicieli prasy, kierownik 
delegacji Ram Czandra — wi­
ceprzewodniczący Krajowej Fe­
deracji Kolejarzy Hinduskich , i 
członek Zgromadzenia Ustawo­
dawczego stanu Pendżab — o- 
świadczył, że wielkie wrażenie

na członkach delegacji wywar­
ły: odczuwana wszędzie życzli­
wość naródu radzieckiego do 
narodu hinduskiego, dążenie 
ludzi radzieckich do pokoju i 
ogromna twórcza praca, widocz-> 
na w całym Kraju Rad.

— My również pragniemy po­
koju — powiedział Ram Czan­
dra —- i będziemy współpraco­
wać z każdym krajem, bronią­
cym sprawy pokoju.

Członkowie delegacji oświad­
czyli, że niezatarte, wrażenie 
wywarła na nich Wszechzwiąz- 
kowa Wystawa Rolnicza,-

W wolnych strefach Wietnamu 
przystąpiono do odbudowy

PEKIN (PAP). W związku z 
IX rocznicą wietnamskiej rewo­
lucji sierpniowej, która przypa­
da na 19 bm, Wietnamska Agen- 

I cja Informacyjna ogłasza ko- 
j mentarz, w którym m. in. czy- 
| tamy;

W wolnych strefach naród 
; wietnamski przystąpił do od- 
i budowy swych miast i wsi 
; zniszczonych wojną. Na ob- 
[ szarach ostatnio wyzwolonych 
ludność dąży do odbudowania 

¡normalnego życia gospodarcze-i

go. W okręgach, gdzie pozostają j 
jeszcze garnizony sił zbrojnych i 
Unii Francuskiej, armia i naród I 
Wietnamu wykonują lojalnie po­
stanowienia rozejmu, oczekując, 
że druga strona również szano- J 
wać będzie te postanowienia i 
oraz prawa narodu do wolności-1 
i demokracji.

Na wezwanie rządu WRD na- ! 
ród wietnamski obchodzi rocz-) 
nicę rewolucji sierpniowej rów- i 
nocześnie z rocznicą niepodlag-i

tości Wietnamu przypadającą t
wrzesień.

W nowej sytuacji te dwie h 
storyczne rocznice nabiera 
szczególnego znaczenia. Nar< 
wietnamski dąży do wykonan 
zadań nakreślonych przez pr 
zydenta Ho Szi Mina, Wietnan 
ską Partię Pracy i rząd WRD - 
zapewnienia i utrwalenia pok 
ju. zjednoczenia ojczyzny, osi, 
gnięcia niezawisłości i demokr 
cji w całym kraju, zbudowan 
wolnego i szczęśliwego życia,

Rozkład reżimu b ao d aio w skiego
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin stwierdza, że od 
chwili ustania wojny' w Indo- 
chinach postępuje coraz szyb­
ciej roz.kład reżimu baodaiow­
skiego w Wietnamie. Według 
amerykańskich i francuskich 
doniesień prasowych, „rozpły­
wa się“ obecnie baodaiowska 
armia marionetkowa w Wi§t- 
narnie północnym. Wielu żołnie­

rzy tej armii po prostu rzuca 
broń i wraca do domu w ubra­
niach cywilnych. Niektóre ba­
taliony armii baodaiowskiej 
skurczyły się do połowy lub na­
wet ćwierci swego pierwotnego 
stanu osobowego.

Wewnątrz kliki baodaiowskiej 
zaostrzyła się ogromnje walka o 
władzę między rywalizującymi

| odłamami. Liczni byli zwolen- 
j nicy „cesarza“ Bao Daia i „pre- 
| miera“ Ngo Dinh Diema, w tym 
| przywódcy sekt religijnych Cao 
Dai i Iioa Hao, rozporządzający 

j własnymi „armiami“, wzywają 
I ich obecnie do rezygnacji. Ta 
| poważna sytuacja skłoniła Bao 
\ Daia do zapówiedzi, że powróci 
: do Saigonu z Francji.

Nowe iakly naruszania przez USA 
rozejmu w Korei

Mianowanie ambasadora 
PRL w Albanii

Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej miano­
wała Edwarda Pietkiewicza 
A m bas ad orem Nadzwyczaj nym 
i Pełnomocnym PRL w Ludo­
wej Republice Albanii. (PAP)

PEKIN (PAP). Korespondent 
¡agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu: I

Raport przedstawicieli Cze-! 
| choslowacji i Polski w komisji I 
; państw neutralnych, nadzorują- j 
cej wykonanie rozejmu, pot w ter-1 
clza znów fakt dostarczania przez 
USA do Korei południowej, 

j wbrew układowi rozejmowemu, i 
; nowych materiałów wojennych.1

Raport ten dotyczący marca br. 
skierowany został do wojskowej 
komisji rozejmowej 12 bm.

Do końca marca br. strona 
amerykańska wwiozła do Korei 
południowej Więcej samolotów 
bojowych aniżeli wywiozła. Po­
nadto strona amerykańska 
wwoziią nadal zdemontowany 
sprzęt wojenny i jego części wy­
mienne, nie komunikując o tym 
komisji nadzorczej państw neu-

Grecja stawia w ONZ 
sprawę Cypru

NOWY JORK (PAP) — Am­
basador Grecji przy rządzie USA 
C. Palamas złożył w Sekre- 

| tariacie ONZ oficjalny wniosek, 
i w którym domaga się, aby 
| Zgromadzenie Ogólne NZ roz- 
j patrzyło sprawę Cypru. Jak 
\ w:adomo, Grecja domaga się 
| przyłączenie zamieszkałej przez 
| ludność grecką wyspy Cypr, 
! która jest obecnie kolonią bry­
tyjską.

Wiadomości sportowe

tralnych. Wg danych, jakie : 
brały neutralne grupy inspc 
cyjne, z materiałów tych ww 
zionych do końca lutego moż 
byłoby zmontować co najmn 
465 dział, 1.365 karabinów rr 
szynowych, 6.400 rusznic pr; 
ciwpancernych i 145 miotać 

; min W marcu strona ameryka 
ska kontynuowała nielegal 

[dostawy materiałów wojenny 
‘do Korei południowej,

Dobry start 
polskich wioślarck 

w Amsterdamie
A M STERD A M , W p ią te k  na to rze  

B o sb aach , na  p rz e d m ie śc iu  A m s te r­
d am u  ro zp o czę ły  s ię  w io ś la rsk ie  
m is trz o s tw a  E u ro p y  z u d z ia łem  97 
o sad  z 20 p ań stw .

W p ie rw szy m  d n iu  na  to rz e  dł. 
1000 m  ro z e g ra n o  b ieg i e l im in a c y j­
ne  k o b ie t.

S ta r to w a ły  tu  d w ie  o sad y  p o lsk ie  
W je d y n k a c h  J e z ie rs k a  w y g ra ła  
sw ó j p rz e d b ie g  z D u n k ą  o ra z  A n ­
g ie lk ą  i  w esz ła  do  p ó łf in a łu , uzy-

I s k u ją c  trz e c i czas d n ia . N a jle p sz y  
| w y n ik  m ia ła  z aw o d n ic z k a  rad z iec - 
I ka C zu m ak o w a . N asza  d w ó jk a  M oń- 
j ka  — A d ach  w y g ra ia  ró w n ież  sw o- 
j ,ją e lim in a c ję  i z a k w a lif ik o w a ła  się 
; do fin a łu . D o sk o n a ły  poz iom  za- 
I d e m o n s tro w a ły  o sad y  ra d z ie ck ie .

W ygra ły  o n e  w sz y s tk ie  p ięć  przed-. 
: b iegów ,

Dynamo Kijów ■ 
Bułgaria 1:0

dz.leckiej 1:0. Z w y c ię sk ą  b r a m k ą  
zd o b y ł w  39 m in . Z a z ro je w  z rz u tu  
k a rn e g o  za r ę k ę  p o m o c n ik a  B oż­
kow a.

Wyjazdy naszych 
sportowców zagranicę

W p ią te k  20 bm . w y je c h a  
W arszaw y  do  B ern a  p ie rw sza  c 
e k ip y  p o lsk ie j na le k k o a tle ty  
m is trz o s tw a  E u ro p y . Z aw ód 
P o lscy  u da i i się p o c iąg iem  do 
gi, s k ą d  o d le c ą  sam o lo tem

„  _ .- , S zw a jca rii. K ie ro w n ik ie m  el
sco w y m  D y n am o . S p o tk a n ie  z ak o n - je s t w ic ep rze w o d n ic zą c y  GKKJ 

, czy ło  s ię  z w y c ię s tw em  d ru ż y n y  r a -  P ro c e k ,

M OSKW A. P rz e b y w a ją c a  w  ZSRR ; 
p iłk a rs k a  r e p re z e n ta c ja  B u łg a rii j i 
o z eg ra ła  w K ijo w ie  m ecz z m ie j
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Otwarcie wystawy ! 
„Na straży polskiego nieba1

Dnia 20 bm. otwarta została i 
w salach Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie wystawa : 
„Na straży polskiego nieba'1. : 
Uroczystego otwarcia wystawy. j 

■ na które przybyli wyżsi oficero- 
: wie WP oraz zaproszeni goście.
I dokona! gen. brygady W. Kada- 
1 zanowicz.

Wystawa pn. „Na straży poi

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Dlaczego nie rośnie organizacja partyjna
na wsi żywieckiej

wlków kobiet. Ale towarzysze nie
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: W nowiecie żywieckim, gdzie; nic, albo prawie nic nie robią,!gminnego i powiatowego .. . , , ,
okoioP50 proc ‘ludności żyje z bv najlepszych aktywistów 11 propagowaniu spółdzielczości wykorzystali była

kiego nieba-1 obrazuje rozwoj >\ P powiatowej!■ aktywistki ZSCh, kot gospodyń są dostateczne? , ¿onierencja 1 K, by \\yttjmacz\c.
myśli lotn,c«j w Polsce „artvjncj chłopi'i organizacji młodzieżowej' . .. Mówią nam -  do spół- hobtejom. takie zadania stojącząwszy od XVII stulecia do ! organizuj pui ujiiej h b ■ ... nh T m,„. ■, rnS przed powiatem i zachęcie do
chwili obecnej. i stanowią zaledwie 5,o proc.; prz\jąc do partu. Ob. loma .dzielni idźcie — opowiada ; U U =

______  i członków W wielu organ ;za-. szek, znana w powiecie akty- [ach chłopka z Rajczy — a le : ..........-
^  . . . , . . : ciach gromadzkich nawet na .wistka Kota Gospodyń z Ko-jmy nie znatnv tych spóldziel- : Podobnie przedstawia sic
Dzieci polskie 7 zagranicy | i ka.rstwo chłopa nie znajdzie,icierza ' przodująca hodowczy-;nii więcej słyszymy o nich złe- sprawa kierowania przez KP 

odjechały „Batorym“ w innych jest ich znikoma ilość j ni mówi: i go niż dobrego. .organizacją młodzieżową.
nie odgrywają żadnej poważ-; _  Do partii chętnie bym; istnieje ich w powiecie sześć! Niedocenianie pracy z biedo* 

oli. Np. w Cięcime, wstąpiła, ale nikt na ten temat j ow. Ćwik przewodniczący pre- j "?• niedocenianie pracy wśród 
jantzacja partyj-j ze n‘iną nie rozmawiał. zvdium PRN, mówi że w tych jkobiet i młodzieży — wszyst-

Nie, nie obiektywne przyczy*jspółdzielniach jest zaledwie ie-i's°  to niewątpliwie nie sprzyja

reszta io emeryci, zlewniarka i , JJ rtvjnvch 
urzędnicy. i ,

’ "  iele lat, az do IX Ple

! GDYNIA. 20 bm. z Gdyni od 
; płyną! flagowy statek pasażer- | tuejszej r 

ski Polskiej Marynarki Handlo- gromadzka org 
i wej M S ..Batory1, zabierając na na liczy 12 członków, ale wśród 
pokładzie okoio 1100 dzieci na- nich jest tylko jeden chłop, a

zlewniarka i

Nie, ńie obiektywne przyczy- spółdzielniach jest zaledwie je- iko to niewątpliwie nie sp zyj 
v hamują wzrost szeregów i den chłop z prawdziwego zda- umocnieniu autorytetu organ

Przez wiele lat, az do IX Ple-il,?z>l,j ‘r<0}K)'tni(,v ^  fabryk. '\V | §ów partyjnych na wsi zywiec-

Towarzysz Bierut te rozmowie *  artystami Teatru Małego W. Paszcnną i .1 Gogolewą na 
Przyjęciu wydanym dla aktorów radzieckiego zespołu przez Prezesa Rady Ministrów Jozeia

Cyrankiewicza Foto CAT" — Wdowiński

szych rodaków z Francji, Belgi: 
i Holandii, które przebywały 
blisko dwa miesiące na waka­
cjach w najpiękniejszych miej­
scowości ach wy poczyń ko w ych
kraju.

Miłych gości żegnały rzesze Sj,crokj odzew w 
walące^Różnych' nadmorskich chłopskich znalazły uenwatyj zvjvcieżony. \ tym przede
ośrodkach kolonijnych. U Zjazdu naszej ,P?rt J j3 wszystkim trzeba tłumaczyć ° d = spółdzielczo- szem. są.

W imieniu władzy ludowej i apel gromady Brzusnik v.s . -, fakj organizacje partyjne w , . ". :L| ' ; o-uanizacie partyjną w 2abifcv
wybrzeża pożc- kie eromadv powiatu przystąpi-j „rn^ ar^ nn^ J „  ł.W -k-ieani'«' produkcyjnej w Żywieckim.

aktywności wal iv w U i.j .  : «  , *p ”  ióidaiclni ¡J  dyrektor tabry-1. powiatu. Do dziś ten stan
lasaCil ; • nv'foitv'TniD rmasacniczv nie zosta! ostatecznie prze- i ki- Spółdzielnie o tak nieco-1 Czy nie ma w powiecie zy-

dziennvym składzie odgrodziły i wieckim dobrze pracujących or- 
wsi. Wszystko to nie po-jganizacji gromadzkich? Ow-

Wymieńmy choćby

Zespół Teatru Małego opuścił Polskę
20 bm. po przeszło miesięcz- , Głównym w Warszawie przed- 

nym. uwieńczonym wielkimi I stawiciele Komitetu Współpra- 
sukcesami artystycznymi, po- i cy Kulturalnej z Zagranicą z. se­

kretarzem generalnym KWKZbycie w naszym kraju, opuści! 
Polskę udając się w drogę po­
wrotną do ZSRR, znakomity 
zespól odznaczonego Orderem 
Lenina Państwowego Akade­
mickiego Teatru Małego.

Odjeżdżających artystów ra

świata teatralnego, społeczeń- j 
stwa stolicy oraz młodzież. i 

Obecny był ambasador ZSRR i 
w Polsce — N. Michajłow.

__ amb. J. K. Wende. przed- j Członkom znakomitego ze- j
stawiciele Zarządu Głównego ! społu, który dał naszemu spo- ; . , .
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- i łeczeństwu tak wiele niezapom- ; GDAŃSK. Blok mieszKamy 
Radzieckiej z sekretarzem ZG j nianych wzruszeń artystycz- j
TPPR — ‘ Z. Garsteckim oraz j nych, wręczono wiązanki kwia- | “ 0D“, nng7nne na osiedlu dla

gna, Odjeżdżające dz.ee, zastęp-■ lv f c S S n ! c t K S  | powiatu żywieckiego j j j .  . 5 =  i

-  -  — ....  H " ;  U *  jdzielnie nie powstają,
¡gospodarze, tacy jak Roczyna z. Oparciem partii na wsi jest; Jak KP pracuje z -istniejący-1stawami i remontem siedziby 

Radziechowyc.h, Pszczółka czyj biedota. Ona też stanowi na-.mi spółdzielniami? W Korni- j p,zySzłej rady gromadzkiej. 
Zabrzecki, którzy uzyskują j turalną bazę rozbudowy szer%- j tecie Powiatowym sprawami j z organizo\va!a zespół uprawo- 
prźeciętnie po 18—20 q zboża j gów partyjnych. Ale po to, by j spółdzielni zajmuje się właści-jwy z jg członków, zamierza

społeczeństwa

[ Woj. RN w Gdańsku 
1 Hyra.

Budowa osiedla 
dla stoczniowców 

w Gdańsku-Siedlcach z ha i zbierają po dwa plony biedota wstępowała do partii j wie tylko jeden człowiek
w ciągu roku. 1— ’ ------ J — 1  ------ .. —*—

W powiecie istnieje n o

kie-
imusi ona odczuć, że organizacja 1 równik wydziału rolnego. Pra­

żę-: partyjna jest jej obrońcą przed jca jego ogranicza się do za-
potrzeb

dzieckich żegnali na Dworcu i liczni przedstawiciele polskiego I tów. (PAP)

Nizina nadwiślańska przekształci się 
w urodzajnq łąkę

dynek dzielnicowego ¡ów czytelniczych, obejmują-! wyzyskiem kułackim, rzeczni- j tatwiania doraźnych
‘eosmdiub‘dm i cych ponad 3 tVs. czytelników¡kiem jej interesów. ¡spółdzielni (przydział kom z

na ¡fabryki do prac w żniwach, ur-
cach. Zgodnie ze zobowiązania- ; skich zespołów artystycznych.

W powiecie żywieckim 
-‘‘■j blisko 30 tys. gospodarstw za-j 
:z' ! ledwie 7 tysięcy posiada ko-!

zorganizować, wspólny wypas 
owiec na halach i zagospodaro­
wać te hale. Członkowie par­
tii systematycznie pracują i 
chłopami, by ich przygotować 
do wstąpienia do partii. W re- 

1 j topowa nie ludzi z przemysłu na Ii zultac.ie w tym roku przyjęli w 
czas robót w polu itp.). Brak I C7; mi" podjętymi przez załogę dla : Ponad milion złotych rokrocz-1‘¡e'd\ v-e " '7 'tVsięcv ’ posiada ko-!czas robot w Polu »ra« Iszereg? swej organizacji spo-

i uczczenia 10-lecia Polski Ludo- : nie składają chłopi na Fundusz ¡„¡e Sprawa pomocy sasiedz* >w powiecie atmosfery walki o srod chłopow 4 nowyjti człon- 
! wet. budową tych obiektów, a j Budowy Szkół, obok wkładu w jkiej „!> jPSt wiec tu łat- uzdrowienie i umocnienie istnie- ■ ków. Podobnie pracują orgam- 
tym samym osiedla, zakończyć j budowę w postaci robocizny. | w a do rozwiązania,' Tym wiek- j jących spółdzielni, o to, by pro- j p c je  partyjne w Gilowicacn.

t się ma 15 listopada br„ tj. na J 
I miesiąc przed terminem. Część imieniowaiy onera ho rozwiązania

•r- i szych wysiłków ze strony orga
BYDGOSZCZ (kor, wl.). Wy- staną ze sobą większą siecią ro-j zmierzające do renowacji i po-1 „a “ ostatniego wielkiego bloku żywieckiego I niza.cB partyjnych wymaga MKuallli na

tyczne II Plenum KC PZPR w lwów bocznych, ciągnących się I głębienia dwóch^ kanałów od-1 mieszkaniowego, Uczącego  ̂ 372 , niomuło ?nć-! właściwe rozplanowanie l kon- .
sprawie pełnego za;
Wania ląk i odłogów
ne są na szeroką skalę w w - | .y y ,  ‘p*— - *U:~: I 1 717..' ” jak budowa

C P Z P R  w wów bocznych, ciągnących się i głębienia dwóch kanałów od- i mieszkaniowego, liczącego 372; uriiopi \ ■ y ¡właściwe rozplanowanie, i kon-iuy*
•a«ospodaro- i na przestrzeni około 70 km. Po-1 wac! mających: „Trynka“ o diu- j izby oddana jest już do użytku | przejawiają więc niemało a - ^  ocy> Tym bardziej nie j Brak tu systematycznej, upór-; 
j reaUzowa-! ęiom wody w kanałach głów-1 gości 13.6 km i „Zgniłka“ o j mieszkańców. Budowa części j tywnosci w walce o wcielenie wo)no tolerować faktów — jczvwej pracy propagandowej, a - •
kalę w wo-inych będzie regulowany przez długości 12 km | „B11 j ,.C“ jest juz daleko posu- i w ¿ycie wskazań partu, o 0 njch towarzysze nalgitacji za spółdzielczością pro-:

1Ó0 zastawek i przepustów. Przyj Kanały te przebiegające przez; pięta, podobnie. K— e— ... I ------ - - :v v r  y, . .  ‘!.a : wzrost produkcji rolnej, o roz- 7 j T " " ‘ńienów KP^— uchy- dutccyjna. którą powinien pro- j problemów wsi.
zbiegu kanałów zbudowana zo-| teren o-ciu gmln !;P<>wiatu _po j żłobka^ Na■ ofjedlu j w d j kultury i oświaty we wsi. łefJnym z Plenou - - - ' - • ‘ ■lewództwie bydgoskim.

. Jedną 7. największych prac . 
inwestycyjnych na Pomorzu 1 ®ta,me ®P'
U Zakresie rpehoracji są roboty; ńatoiar^wódy z niziny do'W i-|lo 2 tys. ha i przekształcą je

|w  urodzajne użytki rolne.
Chłopi z powiatu wąbrzeskie­

go masowo deklarują pomoc

swymi osią-| Rychwaldzie i kilku innych 
groma-; wsiach.

W większości jednak gromad 
-¡organizacje partyjne nie przeja- 
-jwiąją aktywności, przechodzą 

! obojętnie obok najistotniejszych

ipecialna stacja porno.1 dokonaniu renowacji będą osu-;cia budowy, tj. od 1949 r.. odda- j "  -• • . , lenia się kułaków od swiadcze-
rzepompowywać będzie: szać mokradła na obszarze oko- ! no już łącznie 2.785 izb. j Dlaczego więc tak maio spo- j aia pomocy. Organizacje par-

"  1 (PAP) | śród nich jest w szeregach Pa i* tyjne niedostatecznie reagują |
j tyj nych? Na to pytanie towa-|na wvzysk biedoty przez kuła-hiedawno rozpoczęte na obszarze 

Położonym nad Wisłą w okoli- j s
each Torunia. j Zakrojone na szeroką skalę

W pierwszej, połowie sierpnia; prace melioracyjne w dolinie przy, pracac{, melioracyjnych, 
zakończony został pierwszy etap ; Wisły pozwolą przeksz,atcic \v j jajc np ohlopi z gromady 
robót. Przez mokradła nadwi- bujne, urodzajne  ̂ łąki przeszło Ludowiec położonej nad kana- 
śiańskie w 'rejonie gromad | 4 tysiące hektarów. Niezalez- 1 }em „zgniłka“ postanowili na 
Smolno i Rozgarty przebiega j nie cd tego kanały przyczynią j zebraniu gromadzkim, że każda

Bad.nl» nad zasobami
dorsza i Śledzi 1 wyciu chłopów, bo wszyscy

w Morzu Bałtyckim | r-
r ------ -- . , . . . . , ................................... ...; GDYNIA. W Gdyni rozpoczę-1 tvjnVch. Wystarczy jednak zaj-

Pierwszy 3.5 km odcinek głów-: się do odprowadzania zbyt wiei-i ch!opgiia rodzjna przepracujemy się obrady rozszerzonej sesji i ‘ •" reiestr ZSCh, by się
nego kanału. kich ilości wody z prz>deglj'ch j 7 roboczo-dniówek przy r e n o - : rady naukowej Morskiego In - ; (> bezpodstawności

do niziny użytków rolnych.
a Że-I wacji kanału. Podobne zobowią- j stytutu Rybackiego z udzi 

on przekopane i z. uucjaiywy „.-j zania podjęli małorolni i ired- j przedstawicieli Ministerstw
kanały ' główne1 ganizacji partyjnej służba me-i niorolni chłopi z. gromady Chel- (glugi. Centra.nego Zarządu Ry 
W  ki,orne- Rwący jna i chłopi pracujący monie w gminie K o w a lo  —  « ‘„ K

Wzdłuż niziny położonej za 1
watem wiślanym przekopane j Z inicjatywy wąbrzeskie] or- 
zostaną dwa
o łącznej długości i w  - -----«-■ .---— - |
tra. Oba kanały połączone zo- i tego powiatu rozpoczęli prace

tyckiego.

(k. ch.) I siębiorstw rybackich — poświę- 
i cone aktualnemu określeniu za- 
i sobów dorsza i śledzia w poiud-

600 ton węgla ponad dzienne zadania w bm. dala brygada łSijc/aka niowych rejonach Morza bm

STALINOGROD.
.•Generał , ....................
Ł ? dyoŚCic y X ^ l f  Zp«cdy' | jąc 600 ton węgla ponad bieżą-
Wszystkie też. stałe wykonują!— Franciszka Bączaka. Dzięki ce zadann.

tego argumentu, ZSCh liczy bo­
wiem w po w 
ków, spośrc 
znaczny c

wadzie cały komitet, cala orga-: \y styczniu br. plenum KP 
nizacja powiatowa. 1 omawiało na swym posiedzeniu

. ; sprawę rozbudowy szeregów
548 ¡partyjnych. Próżno by jednak

ka, przechodzą obojętnie obok- Rozwój spółdzielczości w j szukać zarówno w referacie, jak 
jej trosk- i potrzeb. Nie umacnia pow. żywieckim ściśle się wiąże ¡i w dyskusji analizy pracy w 
np. autorytetu grupy kandyda- j ze sprawą kobiet. Wówczas.; terenie, czy jakiejkolwiek próby 
ckiej w Siennej fakt, że nikt" nie ¡gdy stosunkowo duża ilość 
reaguje na pozostawienie bez \ mężczyzn jest zatrudniona w
pomocy pary samotnych 
ruszków — Maiiczków?

sta-

wydobycia i upowszechnienia 
doświadczeń dobrze pracujących

przemyśle, ciężar prowadzenia organizacji gromadzkich. A 
gospodarki spada na barki ko-¡ przecież upowszechnianie tych 
biece i kobietom w pierwszym i doświadczeń — to skuteczna 

i,.«™  ««1 snowodo. i rzędzie spółdzielczość produ
Trudności chłopstwa pracu. j biece i kobietom w_ pierwszym | doświadczeń -  to skuteczna

■ — ..... — nrnrinv. . metoda podniesienia poziomu
wszystkich

przemyśle 
że wielu chłopów nnenie ' w i ’’.owego PO.M. drogą urucho- i 

'' '- •' ŵ 7.vstkir.h ro.zerw w tej pracy, niech świadczą niżej ¡terenie*zakładów produteyjnych.

INOGROD w  Kopalni dobowy cykl produkcyjny. Do- tym zaletom brygada w ciągu W obradach c 
1 Zawadzki11 wszystkie | bra organizacją i dyscypliną pierwszych 19 dni sierpnia wy- polskich biorą 

,5 . 1' ! nracv wyróżnia się wśród nich konała 3 dodatkowe cykle da- naukowcy pans

0 bluzkach, woreczkach do pantofli, 
bereladi i — niedźwiedziach

vnach domów towaro-, mundurki, spodenki gimnastycz-(dostateczne przygotowanie hur- 
wystawach niektórych ne itp. Szyły i szyją jeszcze, tu do sezonu szkolnego Cen- 

,;a%vi! się już „szkolny bo oddział warszawski Spo.no- trogal np. o ile potrafi zaopa^ 
aso„vmoni‘ odzież, teczki, tor-J tv Pracy, który zajmuje się trzyc detal w należyte ,losc, 
nistry przybory szkolne i kor.-i sprzedażą tej produkcji, do o- rożnego rodzaju teczek . to n i- 
fekcją. Warszawskie priedsię-! statnich chwil nie mógł się do-; strow, o ^  ^ 'd ac  n.e sU  
biorstwa handlowe zorganizo- ; prosie od warszawskich de a- CM o mu cne ,  , 1na I r >g

państw . ,__
cych południowe łowiska Bał* j organizacji partyjnych? O ak-1 
tyku: Związku Radzieckiego 1 i K-wnnśri • - ■ •
NRD. am . in; dyrektor Wszech-; ^  ? cz}onUiń ,iczą

tutu Rybołówstwa i Oceano-; >-.oła gosp - , ■
grafii WNIRO — W. N a u m o w  i j liczba uczestiticzek konkursu

U i ‘& “ l,kt tomnlr w5, 5Slkich r o d n ie  « ^ 4 ^ .
może obsłużyć wszystkich -chęt­
nych. Szczególnej wagi na­
biera więc w pow. żywieckim 

zespołów 11-
wiej skich

gram w niko  — w. naumuw . . _ konk . „ „  w organjZacji zespotow u-
dyrektor Instytutu Rybołówstwa | hodowlanego w porównaniu cjK ą |e ,ia naradach
Dalekomorskiego w Rostocku rokiem ubiegłym wzrosła pra- f ‘ _ - ; • __ .0
(NRD) -  D. Schcer/ wie 3-krotnie.W  partii jednak!' odprawach w powiecie -  to

----------- i  „,„i „„„Lt <m L  nielwarzysze ograniczają się do
Prototyp nowego

wagonu sypialnego

kobiet ze wsi nawet 20 się nie | S1* .
doliczysz. Podobnie jest i z j stwierdzeń, ze ‘akie zespoły 
młodzieżą. Choć robotnicy pra- trzeba organizować, a w radach 
cującv w przemyśle rekrutują ¡narodowych panuje zdecydowa- 

POZNAN. Ostatnio załoga Za- się ojównie spośród młodzieży jme stan sarnouspo/ojenM, wy­
kładów im. J. Stalina w wiejskiej, jednak koła ZMP na razający się w powiedzeniu
niu wyprodukowała prototyp ; ‘ j J J)or]ad , 300 członków ,-chłop sieje 1 sial będzie .

które ukończyło wzrost szeregów partyjnych w 
Kilkakrotnie zarząd j miastach — to w dużej mierze 

powiatowy zwracał się z pro- j rczUHat wysiłków KP. * 
śbą do KP i prezydium PRN.; .
In na tych kursach przeprowa- M<>zna wyrazie całkowite 
dzić kilka wykładów z zakresu | przekonanie, ze jęsh KP po- 
wäedzv rolniczej i na tematy >7'?«' sprawom w-s. więcej mz 
społeczno-polityczne. Towarzy- dotąd uwagi, jesłi będzie z or- 
sze przyrzekali (a jakże) i na iamzacjrmi partyjnymi tak pra- 
tvm sie 'skończyło. ¡<'°'val; b>' U’iv one sprawami
• , . ; , , Iswoicn gromad, przewoazuv w

A oto diugi J ' -  i walce o wzrost produkcji rolnej,
Niedawno odbywała się jton-; 0 rozwd kultury i oświaty na.

I wsi, by stały na straży intere-

waty w kilku punktach miasta ; listów konkretnych zamówień, wame potrzebnych ilości bere- 
spe-cjalne kiermasze, otwierając i Więc ilości niektórych artykułów tow. 
nimi w dniu wczorajszym! (a w tym i numerację odziezy

i konfekcji) Spólnota Pracy u- 
statala sama — żeby powie - 
dzieć obrazowo — „na nos“...
„Nos“ zaś warszawskiej Spól- 
noty Pracy — jak wiadomo 
nie od dziś — nie zawsze wla-

dniu 
szkolny sezon.

W stoiskach, sklepach 
i kiermaszowych kioskach

Znaczny ruch panuje w
stoiskach CDD, który przy go-, ĉi wie wyczuwa potrzeby od 
towal mundurki szkolne dzic- |dorcó\V. Wymownym tego do- 
wczece i chłopięce, fiirtuszk. | wode.m jest sklep wzorcowy
szkolne różnych wzorów. Do­
brze zaopatrzone w ' pomoce 
szkolne są stoiska CDT, stąd

K  j Jasne jest’ przecież, że najlepsj 
Pierwszych prób jazdy, wagon sposrod ZMP-owcow mogą 1 

- - -----  ---- ' : zasilić szereg! par-

spośród chłopów pra- 
chciałoby do partii

|ska MilD w punkcie

Spólnoty na Nowym Święcie 
(pod nazwą Domu Dziecka-!).I

....- _-t - i który na otwarcie sezonu szkol |
też sporo tu już nabywców. Za-; ne nje przyg0towal prawie szowym na pl. Zbawiciela 
interesowaniem młodzieży i .ro" | njc, ' ’ “ 1 I n‘
dziców cieszą się stoiska kier- j 
maszowe Ml ID u zbiegu ulic;
Wolskiej i Młynarskiej i przy j 
pl Zbawiciela.

Młodzi klienci jednak, aj 
zwłaszcza ich rodzice, nie wszy

Niedźwiedzie —  
atrakcją kiermaszu?

Zdziwienie także budzi spo­
sób w jaki przedsiębiorstwa 
handlowe organizują kiermasz 
szkolny. W . Warszawie np. 
przedsiębiorstwa MHD. i ZSS
rozpocząć miały w kilku punk- ----  .
tach miasta sprzedaż kierma- ; walnia 7, histirem odchyl- I

i pierwszych , . . .  .
I przekazany został do próbne] powinni 
! eksploatacji. ' tyjne.
1 Nowowyprodukowany wagon: 
sypialny posiada najnowoczes- wielu 
nieisze urządzenia wnętrz, m-i<ującycJ 
in. niestosowaną dotąd w kraju j wstąpić. Ale instancje partyjne kiem. 
tzw. wentylację nawie'.vną. W 
każdym przedziale znajdują się ;

| 3 wygodne miejsca sypialne (a .
! nie jak dotychczas 4- - 5),, urny- ,

| fererreja powiatowa LK. Byio
| to w okresie, kiedy towarzysze: sdw biedoty i wszystkich chło- 
j z KP zastanawiali się nad w nu,■ . pdw pracujących — wzrośnie 

Trudną sytuację biedoty w : skarni, jakie wypływają dii iwi: autorytet organizacji partyjnych 
powiecie pomogłaby rozwiązać | terenu z uchwal Ii Plenum KC. | na wsj żywieckiej. 1 wówczas 
rozbudowa spółdzielni produk-1 Wykonanie tych uchwa’
cyjnyęh. Byłaby, to najskutecz- zwłaszcza zagospodarowanie 
niej sza pomoc dla biedoty w o- i lepsze wykorzystanie ląk i oa-! sz, 
bronie przed kułackim wyzys- j stwisk w powiecie żywieckim i . 

Czy wysiłki aktywu • wymaga również wielu wysil-i

®[na pewro znajdą się „prawdzi­
wi“ chłopi, którzy zasilą ich

regi.
: , * A. MARIAŃSKA

szową. Późnym jeszcze popołu 
dniem stały puste niektóre stoi

12 września — ogólnopolskie dożynki w Lublinie Po raz drugi wykonali
zadania 6-latki

ne. OpróczMampy sufitowej, nad Centralne uroczystości doży-i gromadzkich, organizowanych ! ciem wystaw. Odbędą się rów-
! łóżkami z a i n s t a l o w a n o  dodatko-j nek sję w Lublinie 12 ¡przez ZSCh

lampki elektryczne. Podłoga . . .  ...------—
wraz z aktywem; nież dożynki w gromadach. STALTNOGRÓD (kor. wł.).

Na uroczystości dożynkowe Ostatnio dwaj przodujący robot-

Zawiedzionc nadzieje 
i rzeczywistość

drugim piinkc 
przy niedźwiedzim 
południe również było pu

| dyną atrakcją „kiermaszu szkol-1 również w samowary uu 1 się
nego“ były tu... niedźwiedzie.; ty i kawy o r^  el jc   ̂| Chiopskich, inicjatorzy 1 orga-, ti najeżycie przygotować się

' I . . . ,  , | chłodnię. Wagon. ; nrzatorzy czynów mehowcyj- , do kampanii jesiennej i spraw-
G o rzej niż warszawska, sp i-j O przedsiębiorstwach ZSS, własny akumulator elektijcz , „,.„Ł - - - - - .... »>- —  Vl ...................

do herba-

. . , saja sie drobna wytwórczość | mc me można powiedzieć
tko jeszcze mogą nabyć, czego ¡nn\.dl województwach i Gej prostej przyczyny, ze me 

wymaga szkolny ekwipunek,, j rri;,latndl Zamówienia • np. i wystawiły stoisk w powierzo-
So-¡nych sobie punktach miasta.

,>miwvu, w........... - ..... -ach ¡¡Ze nie tylko warszawskie
lak potrzebnych uczniom ■ 'Y0_ jnnych 'nie zostały przez drób-i przedsiębiorstwa handlowe me- 
reczkow do pantofli. Warto więc j \x, % t w órc Z0 ść zrealizowane, ¡dostatecznie przygotowały o
lnak ten szybko wyrównać, tym - . .
bardziej, że spć

l n y .  (PAP)

ność z wsią, udzielając chłopom i namu zadań drugiej sześciolat- 
i robotnikom rolnym braterskiej 1 ki- Robotnicy ci zatrudnieni 
pomocy 1 Przy szyciu i produkcji lin dla

nych, drogowych, przodownicy ; n ę̂ ^  przeprowadzić, przyśpie- Przyjazd na dożynki zapowie- lUiządzen szybowych w przemy- 
dostaw dla państwa, kobiety; obowiązkowe dostawy zbo-: działy również robotnicze ze- śle węglowym wykonywali w 
przodujące w konkursie hodow -j^  mleka j żywca. ; spoty artystyczne, chóry, or kie- ; ostatnich kilku latach średnio

Tb • *. i i - I 11 inilrlSlilV.il« tifllliw»» leniuKra,: jest np. w niektórych skle- dsiębiorslw MHD w 
pacn 1 stoiskach kiermaszowych^ ^  BytonliUj Gliwicac
t ? . 1 ń n łr7 itK n v .v h  M f'/n inH l WO* i . . * 1 . 1 . ............ - .

<0 wyrównać, iyn‘| Opamiętała się już drobna \vy: .1 warcie sezonu szkolnego. grupa zwtąz-
■połdzielnie Prac> : twórczość w woj. wrocławskim, świadczą przykłady PSS w •

W ym iana w cza so w iczó w  i |a^ ; / ^ ™ ie7sS ° Wle k°* ! ...w'^udatach. w których przy-1 stry ‘ drużyny sportowe- I okol° 320 Ptoc- ™rmy miesięcz
miedzy Polskq a Butaariq . Sprawv. związane z uroczysto- gotowuje się wystawy rolnicze. Pierwsze uroczystości dożyn- me-

* L n nr7Vhvta na wczasy i idami dożynkowymi chłopi sze-; odbędą się dożynki powiatowe, i kbwe odbędą się już w najbliż- »• ’■>
do naslego k r a in a  zapr^zenie | v«ko omawiają na zebraniach ! połączone..z uroczystym o tw a r-szą niedzielę.

Pracowni-

ino^ą bez trudności chyba ..^*.1 gdzie w myśl powiedzenia: le- ¡Otwocku, w Grodzisku i jrH  jr\yp przebywają nz 
produkować potrzebne iiosci i pjej późno niż wcale — już nych miejscowościach, które; ^  w Zakopanem,
woreczków. i przygotowuje się produkcję j także ospale organizują sprze-j do Bułgarii w tym samym

Ale są i inne braki. Trudno różnvch artykułów szkolnych j daż kiermaszową. ¡czasie wyjechała 25-osobowa
np. wyobrazić sobie uczennicę ¡brakujących w sprzedaży. Nie- ; VV roku obecnym nasze przed-j grupa związkowców polskicn.

bułgarskich. , Goście 
na wypoczyn-

w jakimś uroczystym dla niej j stety " widać z tego że wiele : sięhi(̂ tw alum dlow e" nii czi' ! K ^ Ś n e g o  (PApT * ™  
dniu w innej niż biała — bluz-¡przedsiębiorstw handlowych z i ka, 7 rozpoczęciem sezonu | Moiza czarnego, u  At) 
ce. Okazuje się, że nie- j jednej strony, a wiele spółdziel- i szkołneo-o do otwarcia szkól;
które przedsiębiorstwa han-i ¡ii pracy z drugiej n'e,, P°'| Słusznie. Ułatwi to znaczniej
dlowe umieją iednak to ~~ 1 .............

Załogi fabryk nawozów fosforowych przyspieszaj 
dostawy nawozów na jesienne siewy

Wystawa objazdowa 
pt. „Historia 
wsi polskiej“

ŁÓDŹ (kor. wl.). Z inicjatywy 
1 muzeum etnograficznego w Lo- 

1 ! dzi, przy udziale Wydziału Pro- 
: pagandy Wojewódzkiego Zarzą-

Z sali sątlowei
■towe umieją jednak  to so - | trafiło znaleźć w porę wspólne- f lo ^ ic o n i Tmłodzieży zakupy. | Antoni Ryżko -----

bie wyobrazić. Bowiem bia-jgo języka i należycie przygoto- j p “ d ■ zaledwie, jakie zosta-; teki Robotnicy zakładów nawozow .
łvch bluztk z popularnym; wac sezonu szkolnego. Wiele:, .- H.  < Vvrześriia po- ’■ »ty lnego  nr »4 „spółdzielni Pracy ¡fosforowych dokładają starań,;

____  u- nl / l — n •,•<! !/•„-• v ti H. ¡U  jeszcze  uy  \  ' /  i,„ „  ! i skradł znajdujący się na wy s ta - ; a j-,y W yprodukow ać, w  ram ach
p?k S  ; Podjętych zobowiązań, jak  naj-
krotnie, rabując towar z wystaw | więcej nawozow ponau pian. 
sklepów. MHD nr 319 i MHD nr 497. j

„-nip dostaw towarów Z prze-J Podczas ostatniej kradzieży tvłamy- WROCŁAW. Już ponad IjOO szenie ClOSiaw IUW<U« i | wacz zosU! zatrzymany. Sąd PO- . oiinerfrwfatu ODUŚciło ma- invslu, detaliczne zaś- — ha i Wjatnw v di« m ki w a w ,a w v  ska- supeiiobidiu p ^
szybkie uzupełnienie zaopa 
try d n ic i mtodzieŻV W 3 fty k U  t '

Za niecały miesiąc wysyłka j POZNAŃ. W Poznańskich ; Tyma, Stanisław Sobkowiak 
nawozów na jesienne siewy po- | Zakładach Nawozów _ Fosforo- ! Wojciech Dobroń, 
winna być zakończona. Z bocz- . wych-w Luboniu dzięk; duże-
nic kolejowych zakładów od- j mu wysiłkowi robotników plan KRAKÓW. Z winy dostaw- du Rolnictwa, zorganizowano
ieżdżają codziennie na wieś wa- produkcji superfosfatu gianulo- ców, głównie Krakowskich Za- wystawę pt. „Historia wsi pol-

zamieszkaty w gony załadowane superfosfatem. wanego został w lipcu wykona- kładów Sodowych oraz z powo- , ski i , feuda!i, m„
' ny w 106,4 proc., a superfosfa- du przeprowadzanych obecnie : ‘ OQ reuaal‘7i1u

‘ J v-11 Ul U L .V  j j  • "  s- *     - r->
marynarskim kołnierzem brak przedsiębiorstw handlowych 1’- 1«-¡nn^^orzedsiebiorstwa han

1 1 -'lezyte dostawy'arty-1 - v \ U „ ,„

tych central — prymat nie­
wątpliwy zdobyta tu Centra- 
;r Odzieżowa

jest w sklepach i stoi-; cżylo na na 
skach MHD czy ZSS — podob- kulów szkolnych z 
nie jak nie ma"takiego drobiaz- hurtowych. A niektóre 
gu jak białe kołnierzyki. A prze­
cież różnych białych tkanin 
w magazynach hurtowych nie 
braknie. Chodzi w 
porę uszyć. Powie 
miejscu,-że drobna 
potrafi — czasei
szybko. Doslow...„ r- . - r .T - . , u n
minut przed dwunastą“ szyły nemu Zarządowi m g d  
niektóre warszawskie spółdziel­
nie pracy fartuszki ązkolne, Szczecinie

central idlowe ~  ™Uszcza 
y — wykorzystać na

hurtowe
przyśpie-

zawio
[ w ia to w y  d la  m . s t .  W arszaw y  ska- 
! z a ł go n a  3 la ta  w ięz ien ia . gazyny fabryki w 

Dolnym Śląsku

do dziś“.
tu pylistego w 106 proc. Prze- : dużych inwestycji plany pro-! Plansze, fotografie i artystycz- 
kroczenie lipcowego planu pro- j dukcyjne w fabryce supertoma-1 nie wykonane przez muzeum w 
dukcji i nadwyżki w realizacji I syny w Bonarce w ostatnich i Krakowie makiety i modele
bieżących zadań pozwolą zało- ; tygodniach nie były wykony- ; „rzedstawiaia żveie na wsi ool-
dze na poważne przekroczę- j wane rytmicznie. Powodowało; p ? . a'  a'ią ‘ e na * P° l 
nie tegorocznego planu do- i to automatycznie opóźnienia w sk>ej °raz walkę chłopów o wy­
staw nawozów na jesień- j wysyłce nawozów. Załoga, j Zwolenie spod ucisku feudalne-
ne siewy. Dużo ofiarności i ; świadoma tego, że terminowa j go i kapitalistycznego.

Załoga zakła- ! wysiłku dla sprawnego i term i- j wysyłka nawozów gwarantuje ■
dostaw | rolnikom dobre wyniki walki ! Wystawę tę zwiedziło w Ło- 

rodzajów, wzmo- i dzi ponad 1000 osób. Obecnie
ydajność pracy i Została ona przewieziona do 

opóźnienia. " '* —

Uboczu

Z bocz-

wo- ; działy
jewódzki zarząd MHD w jrad. „ MT1.nW c K,

• ' stwierdzając nie-1 A. WITKOWSKI

do PGR-ów
ra n y  za p o d o b n e  p rze stęp s tw o . N te- , ooczu zoD O W iązaia  » rę  u u -  ( l u u r j u i  p io u u u j« ,,  produkcyjnych i
p o p ra w n e g o  ch u lig a n a  i z ło d z ie ja  datkowo jeszcze 800 ton super- ; jąc wysoko normy dzienne, ta- gromad odchodzi codziennie j twa łódzkiego, 
s ą d  sk aza ł na  3 la ta  wi<tzłen,(pAP) j fosfatu, 1 dowacze Jan Saliński, Stefan ponad 400 ton nawozów, (PAP) I

pow, piotrkowskiego a stamtąd 
do innych powiatów wojewód*»

m
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
iiej wypoczywa... 

instruktor kulturalno-oświatowy
Miejscowość wczasowa Chło­

py Koszalińskie leży 6 km od 
Mielna i około 20 km od woje­
wódzkiego miasta Koszalina. 
Jak wiadomo do Koszalina 
przyjeżdża codziennie pociąg 
bezpośrednio z Warszawy, a z 
Mielna do Chłopów Kosz. trzy 
razy dziennie kursują autobusy 
PKS. Biorąc to pod uwagę zda­
wałoby się, że nic nie powinno 
stać na przeszkodzie, aby wcza­
sowicze w Chłopach Kosz. mo­
gli codziennie otrzymywać świe­
żą gazetę. A jednak tak nie 
jest.

Powstaje pytanie co robi re­
ferent kulturalno-oświatowy w 
domu wypoczynkowym. Odpo­
wiedź prosta — nic. Jedynie n-a 
drugi dzień naszego pobytu 
zorganizował zebranie i wybór 
rady turnusowej. Brak radia 
(stoi w kancelarii i nikt z nie-1

go nie korzysta), brak kultu­
ralnych rozrywek. Toteż jasne 
dlaczego wczasowicze w Chło­
pach Kosz. nudzą się. Jeden z 
wczasowiczów prosił o piłkę do 
Siatkówki, wyjaśniono mu, że 
wprawdzie piłka jest, ałe wcza­
sowicze muszą ją sami napra­
wić. Popularny „Ziutek“ (tak 
nam kierowniczka domu wczaso­
wego przedstawiła referenta 
KO) bawi się jak najlepiej, ni­
czym wczasowicz, a praca kul­
turalno - oświatowa ; leży odło­
giem. Dziwne, że referent KO 
pracuje bez planu i nikt go nie 
kontroluje. Nikt również nie py­
ta wczasowiczów co robią, a 
szkoda, bo tu nie wszyscy 
umieją sobie wypoczynek zor­
ganizować.

HERMAN BARTFELD
Chłopy Koszalińskie

0 Irzech felczerach i jednym chorym
Zjednoczenie Budownictwa 

•Miejskiego w Częstochowie po­
siada reprezentacyjny hotel dla 
swych pracowników przy ul. 
Kopernika. Znajduje się w nim 
sklep wielobranżowy i spożyw-

zastrzyków, nie ma mu kto zro­
bić, mimo, że w hotelu pracuje 
3 felczerów Wydziału Zdrowia. 
Chory cierpi i nie może dopro­
sić się pomocy.

Chorego należy zabrać do
czy, piękna świetlica, ładna szpitala, a nie trzymać go ca- 
stołówka, zakład szewski i pro-j tymi tygodniami w izolatce, 
wadzony przez Wydział Zdro-; przeznaczonej jedynie dla na- 
wia stały punkt lekarski. głych wypadków. W każdym ra-

Ale o ile z funkcjonowania j zie należy otoczyć go troskliwą 
wspomnianych punktów usługo-j opieką. Skoro Wydział Zdrowia 
wych prowadzonych przez Od- j zatrudnia w punkcie lekarskim 
dział Zaopatrzenia Robotnicze-j trzech felczerów, może jeden z 
go ZBM pracownicy nasi są nich nawet co dzień odwiedzić
zadowoleni, to do pracy Wy­
działu Zdrowia mają zastrze­
żenia.

W izolatce tegoż hotelu leży 
-już od 1 sierpnia br. ob. Michał 
Dowhyluk, chory na zapalenie 
wieńców nerwowych. Zali się 
on, że dopiero 2 razy był u nie­
go lekarz, a przepisanych mu 10

chorego, by przynajmniej za­
stosować zalecone przez leka­
rza zastrzyki.

Jeśli się tego nie wykonuje, 
to jakąż funkcję spełnia punkt 
lekarski i kopu służy — cho­
rym, czy zdrowym?

JOZEF KWIECIEŃ 
Częstochowa

Wina GS-u, ale nie tylko -  GS-u
W magazynie zbożowym nr. 

1 Gminnej Spółdzielni w Sie­
niawie zboże, pochodzące z pla­
nowego skupu, leży w workach 
i niektóre worki z owsem i 
pszenicą czuć już stęchlizną. 
Magazyn jest brudny, niewy- 
bielony, w kątach znajduje się 
sporo śmieci. Najbardziej nie­
pokojący jest fakt, że w prób­
kach pobranych ze zboża zna­
lazły się nawet wołki.

Za utrzymywanie takiego 
nieporządku w magazynie GS-u 
niewątpliwie odpowiedzialny 
jest magazynier. Ale władze 
powiatowe winny wcześniej, a 
nie w ostatnim dniu, dopilno­
wać właściwego przygotowa­

nia magazynu, a przede wszyst­
kim zdezynfekowania go.

GS nie posiada dotąd in­
strukcji w sprawie przyjmowa­
nia rzepaku. Ale najwięcej 
trudności sprawia odstawa zbo­
ża, ponieważ tabor PZGS-u nie 
jest w stanie obsłużyć jedno­
cześnie i odstaw zboża i zwóz­
ki towarów. GS w Sieniawie 
narażony jest w ten sposób na 
płacenie za postoje wagonów. 
Doszło nawet do tego, że w 
Sieniawie brak było chlęba, po­
nieważ nie było czym przy­
wieźć mąki.

BRONISŁAW RUPAR 
Jarosław

389 nowych bibliotek dla wsi śląskiej
STALINOGROD (kor. wł.). i ki gromadzkie. Na terenie wsi

Wojewódzka Rada Czytelnictwa 
Książki i Prasy w Stalinogro- 
dzie czyni obecnie starania o lo­
kale w gromadach, w których —  . _ .
zostaną zorganizowane bibliote- częstochowskiego

śląskiej powstanie 389 takich 
bibliotek. Najwięcej bibliotek 
otrzymają mieszkańcy powia­
tów rybnickiego, pszczyńskiego i

(i. i  )

Młodzież wstępuje do szkół zawodowych
STALINOGROD (kor. wt.).

W woj. stalinogrodzkim do 
szkół zawodowych różnego typu 
zapisało się już ponad 13 tys. 
młodzieży.

Ponad 8000 młodych chłopców 
zgłosiło się do zasadniczych 
szkół górniczych.

4-letnie technika górnicze są 
już niemal pełne. Zgłoszenia do

nich napłynęły od przeszło 1100 
chłopców i 170 dziewcząt.

Na 560 wolnych miejsc w 
szkołach rolniczych w woj. sta­
linogrodzkim zgłosiło się 1813 
kandydatów. W tym 280 dziew­
cząt. Zapisy przyjmują jeszcze 
szkoły mechanizatorów rolnic­
twa.

(j. i )

Tydzień na arenie świata
W Brukseli odbywa się kon­

ferencja przedstawicieli sześciu 
państw, których rządy przeszło 
dwa lata temu podpisały układ 
o „armii europejskiej“. Prasa 
zachodnia podaje, że faktycz­
nym zadaniem konferencji jest 
znalezienie drogi dla przefor- 

! sowania tego układu mimo 
sprzeciwu, ludności Francji i in­
nych krajów.

Obok ministrów Francji, Nie­
miec zachodnich, Włoch, Belgii,

| Holandii i Luxemburga—w dniu 
[otwarcia konferencji zjawił się w 
¡Brukseli również pan Dawid 
i Bruce. Pan ten, który był kiedyś 
| ambasadorem USA we Francji 
wykonywał swe obowiązki tak 
dobrze, że Adenatier pasował 

[ go na „najbardziej dojrzałego 
[ dyplomatę amerykańskiego w 
Europie“. Ta wysoka ocena ze 
strony samego Adenauera tłu­
maczy, dlaczego właśnie pan 
Bruce mianowany został w 
ubiegłym roku na stanowisko 
„specjalnego ambasadora USA 
dla spraw europejskich“

Kulisy
Dziwne to stanowisko — ale 

na szczęście „New York Herald 
Tribune“ w specjalnym artykule 
wyjaśnia nam na czym ono 
polega: na tym mianowicie —

I by „formować wizję Nowej Eu­
ropy i mieć pieczę nad jej for­
m o w a n ie m Gdyby ktoś miał 
wątpliwości co do zagadkowej 
„wizji Nowej Europy“ — cyto­
wana gazeta rozprasza je tłu­
macząc, że mowa o „armii eu­
ropejskiej w ramach europej­
skiej unii". Z kolei dodamy, że 
ta „europejska“ unia dotyczy­
łaby 6 (spośród ponad 30) 
państw, a więc .mniej niż 1/5 
państw Europy; co zaś do istoty 
owej ,,unii“ to cytowany artykuł 
„New York Herald Tribune“ 
przyznaje, że „w planowaniu 
europejskiej przyszłości, Amery­
kanin Bruce został poprzedzony 
tylko... przez Konrada Adenaue- 
ta".

Nie zmniejsza to jednak w 
niczym zasług Waszyngtonu i 
pana Bruce‘a, któremu „New 
York Herald Tribune“ przypi­
suje dużą rołę w uzyskani« po­
parcia dla „armii europejskiej“ 
ze strony najrozmaitszych kół. 
Gazeta nie precyzuje jakie je­
szcze inne czynniki odegrały w 
tym rolę, począwszy od dola­
rów, a kończąc na jawnym 
szantażu amerykańskim. Szan­
tażu uprawianym zresztą nie 
tylko przez pana Bruce‘a.- Ale 
nie od rzeczy będzie przytoczyć 
jeszcze jeden fragment, w któ­
rym „New York Herald Tribu­
ne“ wskazuje, że ujawnianie 
nacisku w sprawie „armii euro­
pejskiej“ — cytujemy — „jest 
rzeczą niezwykle delikatną, 
gdyż w tym sezonie Europej­
czycy są hardziej wyczuleni na 
zewnętrzne formy presji amery­
kańskiej niż kiedykolwiek do­
tąd. Aby coś zdziałać, Bruce

J. Starve

musi działać bezszelestnie".
Za kulisami.

Artykuł , „New York Herald 
Tribune“, choć napisany na 
długo przed konferencją bruk­
selską wyręczył nas w zobrazo­
waniu kulis i wskazaniu inicjta- 
torów tej konferencji. Dla do­
pełnienia obrazu nie zawadzi 
dodać, że bezpośrednio przed 
konferencją pan Bruce udał się 
osobiście do Bonn na kilkugo­
dzinną naradę z Adenauerem...

Wehrmacht — 
czy bezpieczeństwo Europy

W Brukseli rozpatruje się 
przedstawione przez rząd fran­
cuski uzupełnienia do układu o 
„armii europejskiej“. Do 'czego 
zmierzają te „uzupełnienia“?

Ani brutalne pogróżki Dul- 
lesa, ani też „bezszelestne wy­
siłki“ Bruce‘a nie były w stanie 
złamać oporu społeczeństwa 
Francji przeciw układowi o 
„armii europejskiej“. Nawet 
najmniej inteligentni politycy 
waszyngtońscy, doszli do wnio­
sku, że nie uda się zmusić par­
lamentu francuskiego do raty- 
fikowania tego układu. W tych 
warunkach rząd francuski wy­
sunął wyżej wspomniane „uzu­
pełnienia“, które mają wpłynąć 
na wahających się deputowa­
nych, by głosowali za ratyfi­
kacją układu o „armii europej­
skiej“.

Co gorliwsi orędownicy „ar­
mii, europejskiej“ we Francji i 
innych krajach zachodnich 
wszczęli wokół „poprawek“ ha­
łaśliwą wrzawę. Atakując wnie­
sione uzupełnienia usiłują oni 
faktycznie reklamować je. Cho­
dzi o wprowadzenie w błąd 
francuskiej opinii publicznej 
przez następujące rozumowa­
nie: uzupełnienia idą ponoć tak 
daleko, że zmieniają one z 
gruntu układ o „armii europej­
skiej“. Morał: po przyjęciu uzu­
pełnień Francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe będzie mogło z 
czystym sumieniem ratyfikować 
układ...

W rzeczywistości uzupełnie­
nia dotyczą spraw ubocznych i 
drugorzędnych. Nie dotyczą one 
natomiast kwestii podstawowej
— sprawy odrodzenia Wehr­
machtu. Odrodzony Wehrmacht
— oto podstawa „wizji Nowe; 
Europy“ (mówiąc słowami 
„New York Herald Tribune“). 
Usuwając pewne dekoracje, 
uzupełnienia rządu francuskie­
go pozostawiają nienaruszoną 
podstawę — artykuły układu 
na których podstawie powstać 
ma w zachodnich Niemczech 
nowy odwetowy Wehrmacht.

Toteż obok teatralnych biado­
leń nad poprawkami rządu 
francuskiego znajdujemy nawet 
w reakcyjnej prasie amerykań­
skiej wiele głosów, wskazują­
cych na istotę sprawy. Agencja

„United Press“ rzeczowo przy­
pomina uczestnikom konferencji 
brukselskiej: „pozostali partne­
rzy układu o armii europejskiej 
muszą przypomnieć sobie, ja­
kie stanowisko zajmuje parla­
ment francuski. Jedynie układ 
zmodyfikowany, zgodnie z pro­
pozycjami rządu francuskiego, 
ma szanse na przyjęcie• przez 
Zgromadzenie Narodowe". Co 
zaś do tej modyfikacji, paryski 
„Monde“ stwierdza, że po­
prawki „nie odbiegają... od du­
cha i litery układu paryskie­
go". „Będą one służyć uzbro­
jeniu Niemiec" — uspokaja 
swych czytelników „New York 
Times“. Londyński konserwa­
tywny „Daily Telegraph“ mó­
wi to samo jeszcze dokładniej: 
„Mimo wszelkich gwarancji i 
ograniczeń, jakie zostałyby 
wprowadzone, niemieckie siły 
zbrojne, niezależnie od nazwy 
jaką by im nadano, musiałyby 
się stać ważkim elementem w 
armii europejskiej i Niemcy 
prawie nieuchronnie musiałyby 
dominować w „małej Europie".

Oczywiście nie wolno zapo­
minać, że wśród uczestników 
konferencji istnieją również 
i prawdziwe sprzeczności, prze­
de wszystkim splot przeci­
wieństw między Paryżem a 
Bonn. Niezależnie jednak od 
wyniku konferencji brukselskiej
— naród francuski nie może i 
nie chce dać zgody na .odrodze­
nie groźby militaryzmu niemiec­
kiego pod jakąkolwiek postacią 
i pod jakimikolwiek pozorami.

W całej Francji rozwija się 
ogólnonarodowa kampania pro­
testacyjna, w której czołową ro­
lę odgrywa klasa robotnicza i 
która- obejmuje wszystkie war­
stwy ludności. Dowodem tego 
jest m. in. dymisja trzech mini­
strów gaullistowskich na 
znak protestu przeciw „po- 
.rawionemu“ tekstowi ukła­
du. Do najszerszych kół spo­
łeczeństwa przenika idea zbio­
rowego bezpieczeństwa ja­
ko realna droga uniemo­
żliwiająca odrodzenie nie­
mieckiego militaryzmu. „Fran­
cuska opinia publiczna — pod­
sumowuje „St. Louis Dispatch“
— zdaje się zdecydowanie wy­
stępować za podjęciem jeszcze 
jednej próby porozumienia się 
z Rosjanami".

W Azji

Inna jest sytuacja i inne pro­
blemy w Azji. Ale na jednym i 
drugim kontynencie sprawa 
bezpieczeństwa i pokojowego 
współistnienia wysuwa się na 
pierwszy plan.

Na pierwsze dni września 
Stany Zjednoczone zwołały do 
Manili (na Filipinach) konfe­
rencję, która ma zająć się 
utworzeniem bloku wojennego 
w Azji. Charakterystyczny jest 
fakt, że z azjatyckich państw 
udział w niej biorą tylko dwa:

Filipiny i Syjam. Indie i inne 
najważniejsze burżuazyjne pań­
stwa azjatyckie jednoznacznie 
potępiły amerykańskie -piany w 
Azji.

Czangkaiszekowców i lisyn- 
manowców w Manili nie bę­
dzie, gdyż słusznie uważali nie­
którzy spośród organizatorów, 
że obecność przedstawicieli tych 
klik może tylko bardziej jeszcze 
skompromitować całą tę impre­
zę. Są one jednak używane 
przez Amerykanów jako. stałe 
narzędzie prowokacji wojennych 
i przeciwdziałania odprężeniu 
międzynarodowemu.

Główną bazę antypokojowych 
machinacji w Azji stanowi za­
grabiona Chinom wyspa Tai- 
wan przekształcona przez USA 
w bazę piractwa, w ognisko 
prowokacji wojennych na Dale­
kim Wschodzie. Zarówno niedo­
bitki czangkaiszekowskie, któ­
rym Amerykanie udzielili tam 
schronienia, jak i pielgrzymu­
jący masowo na Taiwan do­
wódcy amerykańscy jawnie gło­
szą, że wyspie tej wyznaczono 
rołę bazy wypadowej przeciw 
Chinom, bazy wszelakich pla­
nów agresji w Azji. W tych 
okolicznościach sprawa wyzwo­
lenia Taiwanu jest nie tylko 
sprawą historycznej sprawiedli­
wości. Jak to stwierdził premier 
Czou En-lai —- „walka narodu 
chińskiego o wyzwolenie Tai- 
wanu — to walka w obronie 
powszechnego pokoju".

Wystąpienie premiera Czou 
En-iai‘a spotkało się z pozy­
tywnym oddźwiękiem w szero­
kich kołach światowej opi­
nii publicznej, zwłaszcza — 
we wszystkich krajach Azji. 
Charakterystyczne też jest 
oświadczenie rzećznika brytyj­
skiego MSZ stwierdzające, 
że „Wielka Brytania nie ma 
żadnych zobowiązań co do 
uczestniczenia w obronie For­
mozy (Taiwanu — red.)“. Lon­
dyński korespondent amery­
kańskiej agencji „United 
Press“ donosi, że:, „u pod­
łoża ostatnich wypowiedzi na 
temat. Formozy leży głębokie 
niezadowolenie Wielkiej. Bry­
tanii-ze sposobu, w jaki USA 
podchodzą do problemu For­
mozy". '

W związku z tym prasa za­
chodnia poświęca dużo uwagi 
wizycie delegacji labourzy- 
stowskiej w Chinach. W arty­
kule pt. ,.\7 odpowiedzi roz­
złoszczonej Ameryce" londyń­
ski „Daily Mirror“ pisze: „Wi­
zyta Attlee i jego kolegów w 
Chinach wywołała burzę w 
USA i wpłynęła ujemnie na 
sojusz angielsko-amerykański". 
Mimo to gazeta stwierdza: 
„Dziennik nasz żywo popierał 
wizytę labourzystów i popiera­
my ją  nadal". Liczne pisma 
brytyjskie podkreślają, że po­
dróż' delegacji labourzystow- 
skiej i rozmowy, jakie delega­
cja ta przeprowadziła w ZSRR 
i Chinach dostarczają nowych 
dowodów możliwości współ­
istnienia i współpracy państw 
o różnych ustrojach.

w s t o l i c y
Dalsze porządkowanie Warszawy

Prace związane z realizacją 
dwu i półletniego planu po­
rządkowania Warszawy obejmu­
ją coraz dalsze fragmenty na­
szego miasta.

Obecnie trwają roboty przy 
budowie nowych nawierzchni w 
otoczeniu Dworca Wileńskiego, 
rozpoczynają się prace przy 
przebudowie placu Komuny Pa­
ryskiej oraz przy budowie du­
żego parkingu dla samochodów 
przed gmachem przy ul. Jasnej.

Niebawem rozpocznie się u- 
kladanie elewacji na tyłach ka­
mieniczek Nowego Swiatu-

Wschód. Ponadto przewidziane 
jest jeszcze w tym roku rozpo­
częcie tynkowania domów przy 
ul. Mickiewicza koło wiaduktu
żoliborskiego. Uporządkowane 
zostaną także elewacje małych 
parterowych domów przy ul- 
Towarowej naprzeciw Dworca 
Głównego.

Ciekawe tylko, dlaczego Sto­
łeczna Dyrekcja Budowy Osie­
dli Robotniczych nie przystąpi­
ła do odbudowy ostatniej znisz­
czonej kamieniczki na Nowym 
Swiecie pod numerem 5? Prze­
cież dokumentacja leży od daw­
na gotowa. (i)

Rozbudowa lotniska sportowego
Prace przy rozbudowie lotni­

ska sportowego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza są już poważnie za­
awansowane. Na ukończeniu 
jest już budowa drugiego han­
garu, który »stawia załoga War­
szawskiego Przemysłowego
Zjednoczenia Budowlanego rflf 
1. Buduje się i naprawia drogi 
startowe.

Obok budynków administra­

cyjnych wyrasta nowy blok 
mieszkalny. Będzie to internat 
obliczony na1100 miejsc, w któ­
rym zamieszka młodzież i in­
struktorzy.

Całość urządzenia lotniska 
sportowego wraz z nowym han­
garem, drogami startowymi I 
internatem przekazana zostanie 
przez załogę WPZB nr 1 w br* 

(cz)

Przywrócenie ruchu autobusowego 
na moście Poniatowskiego
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T E A T R Y
A teneum  — S p azm y  m o d n e  — g. 

19. K am eralny — T a k ie  czasy  — g. 
19. Opera — Zespół b a le to w y  „M al­
w y “ — g. 19.30. P ow szech n y  - -  N ie ­
zw yk ła  h is to r ia  — g. 19. N ow ej  
W arszaw y — S y n  m a rn o tr a w n y  — 
g. 19. Dom u W ojska P olsk iego  — 
A lk ad  z Z a lam e i — g. 19. E s tra d a  — 
K o m ed ie  F r e d r y  — g. 19.15. B aj — 
K ra w ie c  N ite c zk a  — g. 16.30.

K I N A
M osk w a —' P re lu d iu m  s ław y  — g. 

14, 16, 18, 20. P allad iu m  — T rag icz n y  
p o śc ig  — g. 14, 16, 18, 20. Pralia — 
P re lu d iu m  s ław y  - -  g. 14, 16, 18, 20, 
Śląsk — P a n n a  bez p osagu  — g. 14,
16, 18, 20. A tlan tic  — M ałżeństw o  
K re c zy ń sk ie g o  se r . I — g. 14, 16, 
18, 20. P olon ia  — P rz e g lą d  k u l tu r a l ­
n y , R ó żn o ro d n o ść  ś w ia ta  — g. 12, 
14. 16, 18, 20. l  Maj — Z ag u b io n e  
d z iec iń s tw o  — g. 14, 16, 18, 20. W7—Z
— D zie ln ica  cu d ó w  — g. 14. 16, 18, 
20. O chota — re m o n t, Sto lica  — 
Ż y w y  t r u p  ser . II  — g. 14, 16, 18, 20. 
S yren a  — K o b ie ta  d o trz y m u je  s ło ­
w a — g. 14, 16, 18, 20. T ęcza — To- 
sca — g. 16, 18. 20. L otnik  — P alo m a
— g. 17, 19. O lsztyn  — D an k a  — g.
17, 19. L etn ie  a l. S ta lin a  37 — T r a ­
g ic z n y  p o śc ig  — g. 2 1 .

P O R A N K I
S y ren a  — S tre fa  z ac h o d n ia  — g. 

12.
K in o  Z w iązk o w e  p rz y  Z ak ł. K a ­

s p rz a k a  — O k -ę ty  s z tu r m u ją  b a ­
s tio n y  — g. 17 i 19.

(U w aga: r e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
n a  p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in , W arszaw a, ul. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  904-81).

R A D I O
NIEDZIELA 32 SIERPN IA

P rogram  I — na  fa li 1322 m .

P ro g ra m  d n ia  5.53, 11.52, W iado ­
m o ści 6.00, 7.00, 16.00. 20.00, 23.00.

6.03 M u zy k a , 6.50 K a le n d a rz  ra d io ­
w y , 7.15 P rz e g lą d  p ra s y  s to łe cz n e j, 
7.20 M uzy k a , 8.30 ,,5:0 d la  m ło d o ­
śc i“ , 9.00 O d pow iedzi F ali 49, 9.12 
M u zy k a  p o lsk a , 9.33 „ S trz e le c “ i 
„ C h ó rz y s tk a “ — d w a  o p o w iad an ia  
A n to n ie g o  C zech o w a, 10.03 „ S łu c h a ­
m y  m u z y k i lu d o w e j, 10.30 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  w w y k . A r tu r a  M iche-

ł an g elí, 10 52 K o n c e r t  życzeń , 12.04 
P rz e rw a , 13.00 D la  ro d z ic ó w  p o g a ­
d a n k a , 13.15 „ W sp o m n ien ia  poza- 
ćm ie n io w e “ pog. d r . J a n a  M erg en - 
ta le ra .  13.30 M eiod ie  do  ta ń c a , 14.00 
A u d y c ja  d la  w si. 15.00 T e a t r  E te re k  
— au d . p t. „B e z b łę d n y  ry c e rz “ , 15.30 
P ie śn i ż o łn ie rs k ie , 16.05 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  w y d a rz eń  m ię d z y n a ro ­
d ow ych  w  o p ra ć . W ładysław a 
S zcze rb ica , 16.20 D la dzieci s łu ch o ­
w isko . 17.20 „D la k ażd eg o  coś m iłe ­
go “ , 18.25 „ Z b ro d n ia  p rz y  u lic y  
L o u re in e “ s łu ch o w isk o  w g k om ed ii 
E u g en iu sza  L a b ic h e , 19.oo M uzyka ,
19.25 „N a m u z y c zn e j fa l i“ , 20.25 
G ra  O rk ie s tra  PR . p .d . J a n a  C aj- 
m e ra , 21.25 Z c y k lu : „ S ły n n i w i r ­
tu o z i“ A n d re  N a v a r ra  — w io lo n ­
czela . 22.00 O g ó ln o p o lsk ie  w ia d o m o ­
ści sp o rto w e . 22.30 W iadom ości s p o r ­
tow e, 22.40 M u zy k a  ta n e c z n a , 23.05 
d. c. m u z y k i ta n e cz n e j.

Program  II — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.33, 11.50, W iado­

m ości 6.40, 8.00, 17.00, 21.30, 23.55.
6.45 ..O d m elo d ii do  m e lo d ii“ . 7.50 

K a len d a rz  ra d io w y , 8.15 M uzyka . 
3.30 M u zy k a  k la sy czn a , 9.00 „L u d z ie  
p o w ie trz a “ o p o w iad an ie  B o g d an a

i A rc ta , 9.20 Z esp o ły  św ie tlico w e  
p rzed  m ik ro fo n e m , 9.40 D la  dzieci 
w w iek u  p rz e d sz k o ln y m  s łu ch o w i­
sko. 10 .00  „N ow e n a g ra n ia “ a u d y c ja  
s ło w n o -m u z . 10.30 P o e z ja  i m u zy k a  
„ P ie śn i i f r a s z k i“ J a n a  K o ch an o w ­
sk iego . 11.00 „ W ie lk o p o lsk a  w  p o ­
w stan iu  K o śc iu sz k o w sk im “ pog. 
m g r. P ap ro c k ie g o , 11.15 „W ieś ta ń ­
czy  i  ś p ie w a “ - „ M u zy k an c i z K ą - 
k o le w a “ , 11.30 Z c y k lu : „Ś p ie w ac y  
p o lscy “ — W acław  D o m ien ieck i —• 
te n o r , 12.04 P o ra n e k  sy m fo n iczn y . 
13.09 ..J a k  P o lsk a  , d łu g a  i s z e ro k a “ 
d źw ięk o w y  p rz e g lą d  ty g o d n ia . 13.30 
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Teatr

Przed sądem opinii  publicznej
Aleksander Ostrowski: „Intratna posada“. Komedia w 5 aktach.

Inscenizacji laureata Nagrody Stalinowskiej, artysty ludowego 
ZSRR K Zubowa i laureata Nagrody Stalinowskiej, zasłużone­
go działacza sztuki RFSRR W. Cygankowa. Dekoracje laureata 
Nagrody Stalinowskiej W. Kapłunowskiego. Kostiumy wg szki­
ców K. Urbetisa.

W ostatnich zdaniach „Intrat­
nej posady“ mówi jej pozytyw­
ny bohater Zadów: „będę ocze­
kiwał takich czasów, w których 
łapownik będzie bardziej lękał 
się sądu opinii publicznej, niż 
sądu karnego“. Zadów nie do­
czekał tych czasów. Lecz docze­
kały ich miliony Rosjan, którzy 
wywalczyli dla siebie i dla 
swych dzieci, dla przyszłych po­
koleń narodu rosyjskiego spra­
wiedliwy ustrój społeczny.

Z wyżyn tego zwycięstwa pa­
trzy się dziś w Związku Ra­
dzieckim na sztuki Ostrowskie­
go, w których coraz śmieszniej 
i żałośniej wyglądają groźni 
dawniej przedstawiciele czasów 
ucisku i wyzysku, a coraz moc­
niej brzmią słowa prekursorów 
nowego. NegatyWni bohaterowie 
sztuk Ostrowskiego stają dziś, 
tak jak tego pragnął Zadów, 
przed sądem opinii publicznej.

Cóż to za sztuka owa „Intrat­
na posada“, tak mało w Polsce 
znana, jaką pozycję zajmuje w 
twórczości autora „Burzy“ i 
„Lasu“?’

„Intratna posada“ napisana w 
roku 1856 należy (wbrew temu 
co sądzi krakowski krytyk 
Greń) do najlepszych sztuk 
Ostrowskiego. Wysoko cenili ją 
Dobrolubow i Czernyszewski.

Nie tylko postępowi ludzie, 
pisarze i artyści tak ocenili tę 
sztukę. Wyraz użnania dla jej 
siły i bojowości dala na swój 
sposób carska cenzura. Zabroni­
ła ona po prostu grać „Intratną 
posadę“ i siedmiu lat trzeba by­
ło, aby mogła ona ukazać się 
na scenie.

Dlaczego walka o wystawie­
nie „Intratnej posady“ była tak 
zaciekła, dlaczego sztuka cie­
szyła i cieszy się dotąd tak o- 
gromnym powodzeniem?

Wydaje się, że główną zaletą 
„Intratnej posady“ jest ogrom­
na śmiałość z jaką podjął w niej 
Ostrowski walkę przeciw łapow­
nictwu i deprawacji carskich 
urzędników, ostrość krytyki ja­
kiej poddał moralność i postę­
powanie klas panujących pod­
ówczas w Rosji, oraz ich aparatu 
ucisku. Mało jest w literaturze 
rosyjskiej równie zjadliwych i 
satyrycznych portretów nik­
czemnych łajdaków, którzy uci­
skali ludność tego kraju za cza­
sów caratu. Łatwiej było w car­
skiej Rosji krytykować i wy­
śmiewać bogatych kupców, któ­
rymi gardzili przedstawiciele 
carskiego feudalizmu, łatwiej 
było śmiać się nawet z przywar 
i wad zbankrutowanych czy 
podupadłych obszarników, moż­
na było bez przeszkód litować 
się i śmiać ze smutnej doli ro­
syjskich aktorów. Lecz ośmie­
szać carskich czynowników? I 
to w dodatku wysoko posta­
wionych? Gwałtowne i bezkom­
promisowe jest oskarżenie jakie 
rzucił Ostrowski w „Intratnej 
posadzie“ w twarz łajdakom i 
kanaliom na państwowych po­
sadach kraju carów.

Siła realizmu krytycznego O- 
strowskiego, który wznosi się 
na szczyty twórczości tego kie­
runku ideowego i artystycznego 
polega na tym. że nie tylko de­
maskuje on zło panującego u- 
stroju, lecz inaczej niż wielu 
pisarzy realizmu krytycznego

próbuje szukać drogi wyjścia. 
Światu Wyszniewskich, Jusowów 
i Biełogubowów, przeciwstawia 
Ostrowski w tej sztuce uczci­
wość i bezkompromisowość Za - 
dowa. Sympatie widzów są i 
muszą być po stronie człowie­
ka, który potępia łapownictwo 
i wyrządzanie krzywdy ludziom, 
oraz głosi hasło utrzymywania 
się z własnej uczciwej pracy. 
Zadów jest rodzonym bratem 
wielu szlachetnych postaci sztuk 
Ostrowskiego, które, jak to kie­
dyś napisał w związku z „Bu­
rzą“ Dobrolubow — oświetlają 
promieniami światła owo kró­
lestwo ciemności. Bohaterka 
„Burzy“ Katierina ginie śmier­
cią samobójczą. Nie może wy­
rwać się z tego strasznego świa­
ta, ani nie może go pokonać. 
Ulega jego mrocznej potędze. I 
Zadów nie osiągnie zwycięstwa. 
Nie przebije swą gorącą i roz­
płomienioną głową młodego en­
tuzjasty muru tępoty,, złodziej­
stwa, wstecznictwa i zakłama­
nia, ale mimo to rozumiemy, że 
przyszłość należy, do takich lu­
dzi jak Zadów i jego naiwna, 
lecz uczciwa żona, urocza Poli- 
na, że sympatie Ostrowskiego 
są w całej pełni po ich stronie.

Wokół zasadniczego konflik­
tu ideowego sztuki, który roz­
grywa się w walce Zadowa ze 
światem Wyszniewskiego i Ju- 
sowa nakreślił Ostrowski bo­
gaty i głęboko prawdziwy obraz 
Moskwy z połowy XIX stule­
cia. Jak wiele innych sztuk 
Ostrowskiego, stanowi również 
„Intratna posada“ utwór, w 
którym udało się osiągnąć au­
torowi harmonijną jedność ele­
mentów społecznych i obycza­
jowych. Jest rzeczą wiadomą, 
że najlepiej odzwierciedla lite­
ratura zjawiska życia wtedy, 
kiedy powstaje organiczna jed­
ność indywidualnych cech czło­
wieka, tła obyczajowego, w któ­

rym on żyje z ogólną wymową 
ideową jego działania i słów. 
Czysta opłsowość pozbawiona 
ideowej busoli i społecznych ce­
lów prowadzi w kierunku natu­
ralizmu. Ograniczenie się zaś 
do wyabstrahowanych, wydesty- 
lowanych prawd społecznych, 
z których wyparowała indywi­
dualna i obyczajowa zawartość, 
jaką obrastają one zawsze w 
życiu — wiedzie prostą drogą 
do schematyzmu i deklaratyw- 
ności.

Wielką zaletą dramaturgii 
Ostrowskiego jest jej ogromne 
bogactwo indywidualnej i spo­
łecznej prawdy, odzwierciedle­
nie życia z jego tragizmem i ko­
mizmem tak często przeplatają­
cymi się ze sobą, wreszcie jed­
ność prawdy obyczajowej i spo­
łecznej. Nie darmo pozostawał 
Ostrowski pod tak wielkim 
wpływem Szekspira. Śladem 
swego, genialnego poprzednika 
dążył do zespolenia elementów 
tragicznych z komicznymi, filo­
zoficznych z obyczajowymi, li­
rycznych i poetyckich z grote­
skowymi i satyrycznymi.

W kierunku takiego właśnie 
interpretowania całej złożono­
ści „Intratnej posady“ poszła re­
żyseria pięknego przedstawie­
nia Teatru Małego. Krakow­
skim krytykom Konstantemu 
Puzynie i Zygmuntowi Grenio­
wi wydawało się, że przedsta­
wienie „Intratnej posady“, któ­
re łączy harmonijnie dwa nurty 
tematyczne i dwa nurty aktor­
skie (obyczajowy i społeczny) 
nie posiada jednolitej stylisty­
ki artystycznej. Ale przecież 
byłoby to sprzeczne z tekstem 
sztuki i zamierzeniem Ostrow­
skiego, gdyby tak samo grać ne­
gatywne i pozytywne jej posta­
cie, tym samym stylem arty­
stycznym demaskować i satyry­
cznie ośmieszać łajdaków i 
złodziei oraz ukazywać uczci­

wych ludzi, których słowa bie­
rzemy i pragniemy brać jak 
najbardziej serio, pragniemy 
przyjmować je ze wzruszeniem 
i entuzjazmem. Różne zadania 
artystyczne wymagają różnych 
środków.

Gdyby sztuka Ostrowskiego 
zawierała tylko krytykę społecz­
ną, poświęcona była jedynie de­
maskowaniu starego świata, 
wówczas można by zrozumieć 
postulat Puzyny. Lecz przecież 
nadrzędnym zadaniem insceni- 
zatorów „Intratnej posady“ było 
przekazanie widzom pełnej tre­
ści utworu. A ona polega wła­
śnie na przeciwstawieniu posta­
ci pozytywnych — negatywnym. 
I dlatego różnorodna, barwna, 
niekiedy świadomie wyjaskra­
wiona i groteskowa, niekiedy 
poetycka i liryczna, a nawet 
miejscami patetyczna gra akto­
rów, podporządkowana general­
nemu założeniu reżyserskiemu i 
naczelnemu zadaniu przedsta­
wienia nie tylko nie umniejsza, 
lecz przeciwnie potęgujd jej wy­
mowę, pełniej ukazując całą 
prawdę ówczesnego życia, dając 
obraz szeroki, panoramę na­
kreśloną pełnym rozmachu 
pędzlem, nie lękającym się ani 
jaskrawych barw, ani subtel­
nych półtonów.1 Śmiejemy się do 
rozpuku z Jusowa, Kukuszkinej, 
Biełogubowa, nawet z Wysz­
niewskiego, wzrusza nas nato­
miast los Żadowa i Poliny. I tak 
właśnie być powinno.

Doskonale i jednolicie rozwią­
zała reżyseria poszczególne akty 
sztuki. Sztuka bowiem jest tak 
zbudowana, że akt pierwszy, 
czwarty i piąty poświęcony jest 
głównie wydobyciu wątku spo­
łecznego, podczas gdy akt drugi 
i trzeci najsilniej uwypukla tło 
obyczajowe i najostrzej wyszy­
dza stary świat. W ten sposób 
też potraktowała owe akty in­
scenizacja. Nad aktem I domi­
nuje (obok ekspozycji utworu) 
dialog Żadowa z Wyszniewskim, 
starcie dwóch postaw ideowych 
w którym zwycięża Żadow. W 
akcie czwartym wykłada on swe 
poglądy na sprawy społeczne 
swej żonie, a w akcie ostatnim

po chwilowym załamaniu koń­
czy owymi słowami o sądzie 
opinii publicznej, które są kwin­
tesencją sztuki. W akcie pierw­
szym, czwartym i piątym prze­
waża więc romantyczny patos i 
liryka. .

W akcie drugim, który sam w 
sobie jest wspaniałym skeczem, 
dominuje dialog między Juso- 
wem i Kukuszkiną. Głównym 
celem tego aktu jest ukazanie 
podszewki mieszczańskiej mo­
ralności, zakłamania, obłudy, 
wykład „filozofii“ burżuazyjnej 
kariery i „wychodzenia na lu­
dzi“. Kukuszkiną nie kocha 
wcale swoich córek, lecz chcia­
łaby wydać je jak najprędzej i 
jak najlepiej za mąż, udając wo­
bec gości ogromną czułość dla 
swych latorośli.

Jusów opowiada Kukuszkinej 
jak zrobił karierę. Myśli o 
tym, by dojść do stanowiska 
swego obecnego szefa Wysz­
niewskiego. A tuż obok, w 
mieszkaniu wdowy po kolegial­
nym asesorze Kukuszkinie wi­
dzimy początki kariery Juso­
wa. Oto kręci się koło nie­
go młody urzędnik Biełogu- 
bow, który dopiero zaczyna. 
Zgina się wpół, wije się w lan- 
sadach, robi .wszystko, aby po­
zyskać łaskę zwierzchnika i zdo­
być „intratną posadę“. Kiedy ją 
otrzyma będzie kradł,, dorabiał 
się, brał łapówki, ożeni się z cy­
niczną Julinką; i na starość sta­
nie się takim samym okazem 
szczwanego lisa jak Jusów. 
Wyszniewski, Jusów, Biełogu- 
bow — trzy pokolenia carskich 
urzędników, trzy pokolenia car­
skich łapowników.

Trzeci akt. który rozgrywa się 
w moskiewskiej traktierni — to 
także świetny obraz satyryczny 
obyczajów owych czasów. Wiel­
kie pijaństwo urzędników za ła­
pówki zainkasowane przez Bie­
łogubowa, uniżoność okazywaną 
Jusowowi przez jego podwład­
nych, nawet po pijanemu, waze­
lina, pochlebstwo i służalstwo, 
ukoronowane podziwem dla pi­
jackiego tańca Jusowa (wyko­
nanego genialnie przez Iljińskie- 
go) to wszystko pozostaje na

zawsze w pamięci, jako nieza­
pomniany, pełen zjadliwej pasji 
i szyderstwa obraz bezpowrot­
nie minionego koszmaru zapitej, 
poniżającej się i poniżonej Mo­
skwy carskich czynowników 
Jasne jest, że tych dwóch aktów 
nie można było interpretować 
inaczej, jak tylko w sposób sa­
tyryczny, a nawet groteskowy, 
który wzmacnia ich społeczną 
wymowę. Traktowane na serio 
byłyby ponure, beznadziejne, 
nie do zniesienia.

Ogromną siłą doskonałego 
przedstawienia „Intratnej posa­
dy“ jest nie tylko jej wnikliwa 
i mądra reżyseria, lecz również 
bogactwo i różnorodność wiel­
kich kreacji aktorskich, wier­
nych najlepszym tradycjom in­
terpretacji , sztuk Ostrowskiego 
w Teatrze Małym. A więc prze­
de wszystkim znakomity Iljiń- 
ski, jako Jusów. Mały płaz, któ­
ry czołga się u stóp swych 
zwierzchników, poniewiera i 
gardzi podwładnymi, popiera i 
proteguje lizusów. Wspaniała 
gra i doskonałe opanowanie ru-‘ 
chów ciała i gestu pozwala mu 
ukazywać wewnętrzną treść po­
staci, niezwykle oszczędnymi i 
dyskretnymi półtonami mimiki 
i gestykulacji. Oto wzywa go szef. 
Jusów pochyla się i powłócząc 
służalczo nogami pospiesznie 
wbiega w półukłonie do jego ga­
binetu. W tym wejściu jest ca­
ły człowiek, jego pełny obraz 
psychiczny. Świetnie gra Ku­
kuszkiną Paszenna. Jej . głos 
przypomina gdakanie kokoszki, 
a jej ruchy są równie śmieszne 
i odrażające, jak i jej słowa. Ca­
łą filozofię życiową drobnomie­
szczaństwa wykłada ona w spo­
sób jak najpoważniejszy i tym 
bardziej wywołuje wybuchy
śmiechu na widowni.

Pełna uroku i młodzieńczego 
wdzięku, naiwności i szczerego 
uczucia jest Poiina w interpre­
tacji Chorkowej. Szczególnie w 
drugim akcie podbiła Chorkowa 
nasze serca. Jest to najlepsza 
rola tej tak utalentowanej 
aktorki młodego pokolenia
Teatru Małego, jaką oglądali­
śmy w Warszawie.

Uosobieniem uniżoności i słu- 
żalstwa jest Biełogubow w uję­
ciu Annienkowa. Pełne żaru i 
niekłamanego patosu są słowa 
prawdy, jakie wypowiada Ca- 
riow w roli Żadowa. Wszyscy 
aktorzy przedstawienia grają 
zresztą doskonale i można tu 
mówić o uwieńczonym świet­
nym rezultatem wysiłku całego 
zespołu.

*
Artyści Teatru Małego zakoń­

czyli już swe występy gościnne 
w Polsce. Obejrzeli jeszcze 
przedstawienia „Juliusza i 
Ethel“ Kruczkowskiego, „Takich 
czasów“ Jurandota i „Męża i żo­
ny“ Fredry, gorąco oklaskując 
swych polskich kolegów, Twór­
cza dyskusja, która zakończyła 
ich pobyt w Polsce, przyniosła 
wiele ciekawych i ważnych, cen­
nych dla nas uwag i spostrze­
żeń o polskich przedstawieniach, 
o metodach pracy nad sztukami 
klasycznymi i współczesnymi. 
Niezmiernie cenna jest ta atmo­
sfera serdecznej więzi, jaka wy­
tworzyła się między naszymi 
aktorami, a radzieckimi przyja­
ciółmi, więzi, która rodzi się z 
osobistego kontaktu i ze wspól­
nej służby tej samej sprawie — 
prawdziwej, postępowej sztuce, 
pokojowi i przyjaźni między 
narodami.

Wizyta Teatru Małego w Pol­
sce dała nam możność obejrze­
nia wielkiego i znakomitego 
teatru. Wysoki kunszt i wielka 
kultura osobista jego artystów, 
głęboka ich wiedza o sprawach 
literatury i teatru, jeszcze moc­
niej zadzierzgnęła więzy przy­
jaźni łączące twórców kultury 
naszych krajów. Występy Teatru 
Małego przyczyniły się też w 
znacznym stopniu do umocnie­
nia przyjaźni między naszymi 
narodami. Żegnając zespół 
Teatru Małego, który stał się 
nam tak bliski, pragniemy po­
dziękować artystom radzieckim, 
za ich wielki, ofiarny trud i za 
ich wspaniałą sztukę, jaką mo­
gliśmy oglądać i podziwiać.

ROMAN SZYDŁOWSKI


